
Rok XIII. Petrokow, dnia Nr.' 1. 
Prenumerata w miejscu, 

rocznie . . . . TS. 3 kop. -
półr~czni? . . . rs l kop. ~2 
kwaI talllle. . . rs. - kop. ,:> 

Za odnoszenie do domu kwar­
talnie kop. 10. 

Cena pojedynl"z~go numeru 
kop. 10. 

z przesyłką: 
rocznie. . rs. 4 kop. 40 
półr ocznie . . . rs. 2 kop. 20 
~wMtalnie. . . rs. 1 kop. 10 

, Ogłoszenia, 
za 1 razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu lub za jego miejsc!'. 
za 2-6 razowe po kop. 4 za. 

wiersz. 
za. 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
Cena ogłoszeń na pierwszej stro­

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 
\Jena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Micheisona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 

księi!urnie w Petl'okowie, oraz po zagranicami guberni petro­
kowskiej wyłącznie agentura "R:'jchman i ~'rendler" w Warszawie. 

Prenumeratę pl,zyjmują w Petrokowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. w Czę-
stochowie "Nowa. księgarnia."-prócz tego. 

w Częstochowie W. Zieliński w Łasku W. Grass. 
w Będzinie " Jauiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold 
w Brzezinach n Krzemieniewski Jul. w Radomsku "Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie n Tomaszewski J. w Rawie " Szewłodziński. 
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Karety do wynajęcia na kurs a 
podczas ballw publicznych w salach p. Skibińskiego, 
stac będ!J: przed wejsciem do sali ba.lowej od god. 9 
"ieczór do końca balu.-Cena za kurs rs. 1 (za kurs 
uw~ża się przejazd z domu na bal lnb odwrotllie).­
Kareta zamówiona przed domem czeka minut 10. 

(3-2) W. Sapiński. 
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CENY PRZYSTĘPNE. 

TOWAR WYBOROWY. 

NA.BYWSZY ŁAZIENKI 
po Brajtbel'gu przy ulicy MoskiewskiPj i (lOI.ro­
wadzi wszy takowe do }.orządku. mam 
zaszczyt polecić łaskawym względom Sz. Publiczności. 

(4-2) Z szacunkiem Filipowicz. 

z W Y Ż S Z Y:\[ P A T E N '1' E li 
udziela lekcyj j~zyliów i llistOl·yi. Wiadomość 
w Redakcyi. (0-7) 

przy ulicy "Petersburskiej" 

DWA POKOJE 
frontowe na drugiem piętrze do odnajęcia w kaidym 
czasie. Wiadomość w Redaltcyi. (0-9) 

musiała interes zlikwidować i oddać <70 ,,. 
ręce cudzozietllca!... '" 

W ślad za rozwojem tych fabryk, wobec 
podniesienia cła na węgiel, oraz przy licen­
cyi, jaką otrzymały kopalnie węgla na. spro~ 
wadzanie machin potrzebnych z zagranicy­
zaczęły si~ kopalnie szybko rozwijać, a 
równocześnie z swym rozw~jem, zaczeIy 
waj dujące się w ręku kL·ajowców szyb"ko 
przechodzić w ręce cudzoziemców. Okolica 
Dąbrowy pos1ada także kopalnie rudy że­
laznej, które rrawie wszystkie są w posia­
d:llliu cudzoziemców, wraz' z majątkami 
ziemskiemi, w któt'ych są. położone!. .. 

Proces, jaki przechouził w naszym okI-ę­
gu przemysł fabryczny i kopalniany, po­
wtórzy się prawdopodobnie w blizkiej prży­

~!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~-~!!!II!!!~!!IIJ!II!!!I!!l~~~!!!!!!!!~~~~. szłości z innemi gałęziami przemysłu miej-

Natll7a lil'emO" przemvsłowa. scowego; okręg dąbrowski bowiem jestniewy-
OLI lJ J czerpaną. skarbnicą, znajdującą się obecnie, 

dzięki stosunkom tamtejszym, prawie wy-
Jeszcze pl'zed wojną turecką, rząd wpro- łącznic w obcych rękach. Otwarcie kolei 

wadził cto protekcyjne od szyn stalClwych; Iwangrodzko-Dąbrowskiej i podniesienie cła 
nadto przeznaczył premię 35 kop. od puda na surowiec, otwiel'a nowe pole przemysłu, 
tego produktu, wyrobionego z materyjałów a mianowicie przy przerabianiu w wielkich 
krajowych; dał wreszcie poz"rolenie spro~ piecach na surowiec, potrzebną. jest znacz-
wadzania bez cła machin, potrzebnych do na ilość koksu. . 
założenia odpowieunich fabryk. Widzimy, Ze zwiększeniem się tej fabrykacyi-co 
i;;: przywileje to oru·dzo znaczne. Natych- przy mającem nastąpić ułatwieniu komuni­
miast też pojawiło się towat'zystwo Fan- kacyi niezawodnie nastąpi-zapotrzebowanie 
clLzkie, które na zgliszczach dawnej rządo- tegoż koksu wzrośnie również ba.rdzo zna­
wej t. zw. huty bankowej. założyło fabry- cznie gdyż, w tej produkćyi stanowi on naj-
kę szyn stalowych, któm dziś świetnie pro- poważniejszą. rubrykę rozchodu. Lecz do­
speruje: ... z krajowców nikt nie skor.zystllł tych czas zasilaŁ .istniejące fabryki surowca 

I
AA:AAAAA+AAAAf\A~ ze zdarzonej okoliczności!.:. . . . Szlą.zk swym produktem, i nie zanoai sie 

Powidć Elizv Orzeszkowe]' W roku 188.1, rz.ą.~l ~mJelllaHc. t~ry~ę. cel- pou tym względem w blizkiej przyszŁości 
J • ną, znowu ulllemozhwlł pewneJ IloSCI fa- na jakąkolwiek zmianę, 'pomimo, że woko-

P AN GRABA bryk zagr:.tnicznych konkurencyję z krajo- licach Dąbrowy znajdują. się mało jeszcze et ()zęść iiI. wemi, co spowodowało znaczny napływ znane kopalnie wę<7la, które<7o O'atunek na-
CI: wyszła z dtnkn Il,akladen~ S. Lewenthala, j~- C iJI przemy~łowców w nasze okolice, którzy daje się w zupełn~ści do wyrobu koksu i 
# ko. tom ~2.ty taJ~lego zb.lO.r~wego Y,"ydan:u , przybyli, aby korzystając z nowej taryfy, dostarczyć może gatunku dorównywającego 
, dZieł tej sł:'lwneJ. antorb l J('st clo nabYCia C , wykończać p6tprod 1 t . ysł f b. I w z~pełności szlązkiemu, a nawet, jak wy-
N wc wszystkIch kSJ(~gal'lHach. (1--1) ~ . u { y. prz a~e z a ~y { k ób '] . d 
:::~IUUUUU"U J.uuu~..t!lU!~ z~gralllcznych: ... my ~a8, narze~~jąc na Clę~- azuJą poważne pl' y l (OŚWla czenia, mo~ 
~VVVVVVV'TVVVV'V'v-g kle czasy, brak kapltału, byhslllY spokoJ- że go w niektórych względach co do do~ 

nymi świadkami, jak powstawały i rozwija~ broci przewyższyć. Właścicielami są pola­
ły się szybko ogromne walcownie żelaza w cy, ludzie ożywieni najlepszemi checiami 
Kt·ólewskiej Hucie, Fridrichahiitte hl·. Hen- lecz ~ieposiadający odpowiednich kapi"tałów: 
kla, w hucie bankowej, kiedy budowano aby mteres rozwinąć. Starania ich w celu 
przędzalnie ScMna i Dietla, fabrykę rur zjednania krajowych kapitałów dla rozwi­
:i:elaznych walcowanych Huldczyńskiego, fa~ nięcia przeJsiębier8twa były dotychczas 
brykę kotłów parowych Fitznera, papiernię bezowocne i-prawdopodobnie spełzną ns. 

Komis31'Z sądowy przy zjeździe sądziów pokOju 
ll·g-o pdrokowskiego okręgu - " 'yszatycki. za· 
\,"iac1amill, że z początkiem 1885 roku, w pierwszy 
('zwartek i piątek każdego miesiąca n. s., w ill. No­
\Yo-RadoQlllskn, IV hotelu Po:skim, bc:(lzic ot"arta Je· 
go kallcelaryja, do przyjmowania iutcresów na po­
wiat nowo-radomski i tlla ndzielania stronom infor-

Ditl"icha, hutę szlduuną Epsteina z Wro- lllczem. 
elawia, fubryk~ octu drzewnego to warzy . Oto stan przemysłu w części naszego kra-

macyj, (8-2) 

Wszelkie Uakalije świeże, Owoce Fruits 
Glaces, Iinsztnny. '\'inogl·ona. GI'l~­
l!izk~ i .J u hłlut TyrolsIde, Piel·uild, róż­
ne Ryby węc]zone i marynowane, oraz Pn­
sztt'ly Strasburskie i Osh·ygi. otrzymał 

Skład Win i Delikatesów 
VI Q fiAlL!lli8i\Ei1~H[~ 

w "Petrokowie". 
Tenże sl:ład poleca " 'ina '''~I~iet'skic 

z l·ol .. u lSS0 maślacze i wytrawne, na 
beczki i garnce, zdatne do konserwowania, 
oraz stare If>cznicze willa z ]·":nS34 
i 1866 l·okn. \0-7) 

f 

stwa 1Il0g1.lnckwg,), tektury smołowcowej ju, graniczą.cej ze Szlą.zkiem. 
N orthmana, hutę szklanną. w Ząbkowicuch, ("Dzien. Łódz. 'l). 
fabrykę wosku ziemnegn towarzystwa uel-
gijsko-niemieckiego i wiele innych pomniej~ 
szych!... Kraj owe sity zdobyły się IV owym 
czasie zaleu wie na jedną-jedyną. fabrykę od­
lewów :i:elaznych, która liczyła na spt·zeda;;: 

, swych wyrobów w nowopowstających fa­
brykaclh; lecz te woluły spl'owadzać po·· 
trzdJl1e odlewy ... z sfjsiellniego Szlązka, wie­
dząc, że zwiększone IV ten sposób wydatki 
odbijl! na cenie swych wyrobów. Zapewne 
wchodziła tu w rachunek i większa łatwość 
kredytu za granl<lą. IV takich więc warun­
kach jedyna IlOWOpow8tala polsim fabryka 

Wiadomości Bieżące. 

'I..'ania kltcltnia rozpoczęła dzia­
łalność swoją dnia €lI grudnia. Po odby­
tem nabożeństwie w koś<liele po~Bernarnyń­
skim, ozłonkowie Zarządu, oraz grono osób 
interesujących się instytucyją, zebrali się IV 

lokalu ~aniej kuchni. Dwie czyste izby, 
stoły ob~te cera~ą, duża i czysta kuchnia, 
nader lYllłe zrobIły na zebranych wrażenie. 
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o godzinie 12 zwiedził zakład p. naczelnik 
gubcrnii, w towarzystwie p . wice-gubcl'l1a­
t ora, prezydenta i policmajstra miasta, a 
wyrazi wszy zadowolenie swe z jego urzą­
dzenia, zaręczył zebranym, że postara się 
jak najl'ychlej o zatwierdzenie ustawy To­
warzystwa Dobroczynności. 

:Na pierwszy dzień, w oddzielnej izbie za­
siadło do stołu grono żebraków; w innej 
ujrzeliśmy z przyjemnością grono urzęd­
ników, uczniów gimnazyjalnych i rzemieśl­
ników. Obiad złożony z wazki kapuśniaku 
i o~roml1ej porcyi zrazów z kaszą, przy­
rz:)dzony czysto i smacznie, kosztownł 26 
groszy, Zupę i jarzynę można brać orl­
dziclnie, po sześć ~!I'oszy pOl·cyja. Maiki 
1, 2 i 5 -- gl'oszowe nabywać można co­
dziennie w lokalu taniej kuchni, Raz te:t 
jc~zcze gorąco zachęcamy nasze panie, aby 
jalmużnę, dawaną dotą,d w /ł'otówce, zechcia­
ły bezwarunkowo zamienić na marki: z je­
dnej strony wpłynie to na utrwalenie in­
etytucyi, z drugiej zaś usunie demoralizu­
jący wpływ dawania jałmużny, bo-powta­
my - pmwdziwie tylko głodny i ubogi 
podą.ży po ową markę. 

. - Rozdzilll :l 00 ,,.ubli pomiędzy 
naj wierniejsze słll:tące,- \V roku ubiegłym 
lf:l84, w dniu 4-m grudnia pzcznaczone na 
nagrodę slug re. sto zostały rozdziel(me po­
mięE!zy cztery służące: po 1'S. 30 otrzymały 
:Morclalewska Jadwiga lat 71 i Rojek Wi­
ktoi'Jja lat 54-pierwsza od p. Ciesielskiego 
szewea, druga od pani Witkowskiej, Po rs. 
200trl'ymały: Przeazkodzińska Julijanna lat 
70, od pani Ostrowskiej i Wrońska Barba­
ra lat}G, od panny Zabieżowskiej,-Morda­
lewaka puzostaje w miejscu 2:3 1/2 bt, Rojek 
22 lata, Przeszkodzińska- lat 15 w Piotr­
kowie (z górą ::lO, za Piotrkowem) u tejże 
sUlllej osoby; Wrońska 15 lat na miej~cu 
w Piotrkowie (za Piotrkowem lat 11). Pod 
uwagę biorą się, stosownie do iyczenia ofia­
rodawcy, tylko lata w tutejszem mieście na 
jeJnem Dliejscu przebyte. 

JJ7 '1niej,fce noworO(~zn1Jcl" 
pOll:inszou:ań zło:tyli: Józef Gampf rs, 
J O dla &traży ogniowej ochotniczej ,-Hipolit 
i :J\1al'yja Giegu:tyilscy 1'S, 3 na tanią ku­
chnię miejscową., - Korneli RonlOcki rs. ::l 
na strai ogniową i tanią kuchnię, - Emil 
'''olski rs. i:l na straż ogniową,-K::I.zimiel'z 
Ebel't rs. 2 dla niezamoinego ucznia, -
Jarnuszkiewicz 1's. i:l na biednych i sU'aż 0-

gniową,-Skurzalski rs. l na tanią kuchnię,-
1:> clagija Kal'śnicka rB. l na straż ogniową,-

Drzemka w Zaspałowie 
HuMORESKA 

Janusza. Doliczy. 

'1' Y D /:: I E 1\. 

\V. DucJzińsk: rs,2 na. biednych upzniów,­
Ryszard Toczycki 1'8, 1 dla naj biedniej­
szych, - Jakób Popowski rs, 1 dla najbie­
dniejszych, - i Maurycy Krotowski 1'8, 2 
na straż ogniową. 

- J.lnda Wa·dzor(~za straży ognio­
wej ochotnicz~j IV Nowo-Radon1i!ku, ma ho­
nor poda6 do wiadomości, że: w zamian 
rozsyłania powinszowań noworocznych zło­
żyli na rzecz straiy ognio wej ochl>tuiczej 
w Nowo-Rauomskll nailtępujące składki: 

Bezpatow Piot!" Kl'otkow Józcf po I'S. 1,­
D-r Kulaki, Soczołowski I\::-~ź., J lIrko ws!ti 
Ludosł. po 31's, -I!'Ol'ster Bomard 5 1'3,­

Siennieki Wład., Swidziński LUUIV., JUl'­
ko wski J 6zef, Hetczyński S., Skrorlzki J" 
Milmlski Wiac" BieJL'zycki Lud., Otocki 
WIad. po l 1'.3 -:\>fikulsb Leokadyja, No­
wacki Mikołaj, N c)\vakolV3ki ,stan., L. Gt'a­
b(lwski po kop, 50. - Z ·u'zecki Stan.. P, 
·Wunsche, Daniel Buhm, Abl', Buhm, A, 
ElBtein po l 1'.3.,-Jan J6zef Kohn, S. R:1-
ziewi()z po i:l rs ., -Kopciń.:lki Feliks, L. Be­
sterman, Rosenbaurn, fi1. Fajerm LI1, Te,)d. 
\Vtorkiewicz, Kl :ttnbol'owski ~Tóz" Szpet'lins 
Jan po 1 rs.,-H. FUI'stel' 50 k.,-Kul·tusZ 
30 k.,~Blllikowski Fr. 40 k.,- Winel' Ig­
nacy 50 k. KI'ólikiewicz, Lancl<\u, Hasenberg, 
N,Zalcman, A. Szwarc, po 50 k,-RazclIll·s. 
48 kop. 20. Ds, czterdzieści olm kopiejek 
dwadzieścia, 

byto 38a9. Pomiędzy z.!?;taszają r~ymi się u­
notowano 1494 mężcz. 731 kob, i 896 dzio­
ci. Zmarłych odnotowano 30, z tych w 
dzicwircil~ wypadkach powodem śmim'ci by­
ły suchoty, u siedmiorga błonica i skal'la­
tyna, ::l-je zmarło na hup, 4-1'0 na żołądko­
wo ·kiszkowe cierpienia. Ze zmal'łych: na wiek 
dziecięcy przypada 20-1'0, po roku sześć­
dziesiątym 4-1'0, 

Lekarstw kosztem D.l'rckcyi wyuano z 
ambulatoryjull1 wedłuJ 3561 pl'zepisó\v (re­
cept). '''' zl'ok zbadano u 40~ osób, z tych 
i:l, po powtórnej rewizyi, z powuuu b:.I.t·dzo 
słabego wzroku, ou obsługi pal'owozÓw zu­
stało usuniętych. Rozmaitych ś wiauo()tlV 
z powodu chorób wyd.lno,- nic licz ~e po­
wtarzanych dla tej że samej o~ob y-585, 

'V tymże roku miały trzy wyp::tdki :miej­
l:ice przejechania przcz pociąg; i jeden bez 
iadny0h złych następ 5tw cięższego nieco ska.­
leczenia się przez własną niellstrość. 

Tegoroczny przyrost zgła,zają.cych się o 
paradę w porownaniu z rokiem zeszłym, 
wynió3 ł 450 osób. 

- Fdhzywą w;'lulQ'IIWŚĆ podaną 
przez któryś z kuryjerków warszawskich, 
i powt6rzoną przez wszy:3tkie niemal ga· 
zety, o rozbiciu poczty jakoby prlllliędzy ~u­
lejowem i Piotrko wel1l, czytelnicy lIaSI za­
pewne. już sobie SPl'Oiltowa[;, ouczytawszy 
odpowiednią o tom wiadomość w zeszłym nu-

Prezydujący K. Soczolvwski, merze naszego pisma; tam wskazaliśmy wta-

_ ~Je(ttl' ll,J1utto,.,~ld. Organizować ściwe miejsce wypauku, spusób okI-auze­
się ma tI'zecie amatorskie przedstawienie, nia fUl'gonu, oraz ilość zabran)'llh pieniędzy_ 
co jest naszem zdlłniem daleko po:tąda!'lsze od Okradzenie owo :tadncgo też a żfLdne~u nie­
powta"zania sztuk granych na ostatnim, jak ma związku z napadem na plcbaniję w Wi-
pierwiastkowo zamiel'zano, Dobrze jest to wic: piel'lvszy fakt miał miej::Hlc na dl'o-
czasami ztożyć spcktakl 9.matorski ze dze pod Częstochową, a drugi pud Piotl'-
sztuk już granych, ale dawniej; prze- kowem! 

ciwko takiemu "wzna\vianiu" nic byśmy nie - n"n 1t~'!Jtklt dlużni/rów, po-
PJieli, d . l IlJemy tu treść na( er ciekawej spl'a.wy, 

_ NJ7 tell trze dawano IV niedzielę świeżo rozp:Ltl'ywauej w jednym z sądó\v 
zeszłą. melodl'all1at "Zburzenie J cI'owlimy", zjazdowych, a będącej próbką. St05U" ków 
we czwartek d, 1 b. m. CI llocllibct zrożony lichwiarskich. St)·oną. skal'ż::}cl} była pani S. 
z nastgpuji!cych komedyj: "On nie jest za- emerytka, pobierająca rocznie pięćdziesią.t 
zdrosny" z niemieckiego, "Dlvie teściowe" rubli pensyi, która od 7 lat miatll ksią.:te­
z francuzkiego, i "Wel·bel dorr.owy." \V czkę emerytalną w ręktlch liohwill'ki H. i 
antl'akcie pani Brzellhfa-?'{owakowska śpie. najwyżej od niej odbicl'ata 20 rubli ro()znie, 
wała walca J/estosi. -Tow:u'zystlVo zostato bo większa potowa emerytury szła lU 

w ty~h dniach wzmucnione przybyciem kil- rzecz nicsphtcającego się nigdy kilklldzie­
ku osób z innych towal·zystw. sięcio-l'ublowego długu i procentów od nie-

go. Nie wirlz,!c innego wyjścia ze swe~() 
- Przy dl'. żela,znej na oddziale ciężkiego położenia, sądownic wezw:>ra H. 

lekarsh-im III-m w roku bieżą.cym zgłosza- o zwrot ksiąieczki emel'ytalnej; ta. zaś wy­
ło się () pomoc 3121 osób, porad powtarza- stąpiła z wzajemną, akcyją o zapłatę nale­
nych udzielono 718, razem czynności od- I żności, utrzymując, że ksią:teczka była jej 

nawet trzech, niedoszłych chwala Bogu, te­
ściowych. Cała ta wrzaskliwa rzesza, o­
prócz zwykłych morałów, atakowała mnie 
wyrzutami, że choeia:t wąsy mi się już sy­
pi~, nie mam uot~d "iadnego stanowiska," 
a raczej-mówiąc językiem najokrutniej~zej 
z kobiet, pani Eufrozyny Szwargotulakiej-

* * * 
Poloienie takie nie do poz!i.zdrnszczeniat 

trwało ju~ dość długo, gdy pewnego razu t 

po kawalel'skim podwieczorku, w chwili 
gł'~bokiego nad 10sCII. swym rozmyślania­
zasnąłem, 

Wtem wpada do mnie Obłykalski i kI-zy­
czy od progu: 

- Masz stanowisko! 

Tak mi się pewnego razu życie sprzy- nicmam "iadnej w świeeie pozy()yi,)) a je­
hzylo, że chciałem już sobie w łeb wypa- dyn:1czka jej Lola, wyjść za umie nie mo:te. 
lić. Ponieważ jednak nie miałem wtedy Bogiem a prawdą, midem ja stanowisko 
jeszcze żony, a właściwiej mó\vi:}c, moja w miasteczku Zaspałowie, i to stanowisko, Rozpromieniona twarz jego, kazała mi 
żona j~szcz~ , mni~ ~ie ~ia~a" kol~dzy zaś którego mi zazdrościł nawet sam pan se- wierzyć, ie pierwszy ten raz w życiu, dziw· 
8~kolm g?~lh .gd~les po sWle~le Wlat.rono- kretarz z magistratu: posiadałem mianowi- nym jakimś zbiegiem okoliczności, zmuszo· 
gIe sZczęscle, I me mogłem SIę spodZIewać cie kilkaset rubli O'otó\'l'ki pl'zyO'oto\V!lneJ' ny był powiedzieć szczerą. pra wdę. 
~ l d k 'k . l "" '" Od h nekro op:u w ża nym -U1:YJer u: zan~ec la-/ na ... "prutekcyję do kolei żelaznej'" gdzie / dc nąłem, 
lem WIęC wkrótce zamlar~ samob6,lstwa. mi j eden pan obiecał wyrobić posadę in:te- - Tuk! masz stan?\~isko! ,zostajesz "rad-
A szkodn! byłaby to mo:te Jedyna mOJa za- niet'a. co kochany" naczelmkIem!-1 upauł zmęezo-
sługa, warta uwiecznie?ia)ej d~ukiem,:-pr~- _ Bo to u nas- powtarzał on-sic fala ny na krzesło. 
gą przyczY,ną. wybawIO~la ,mH~ od smlerCI, tu lenml .. , Przywróciłem mu jedna.k równowagę sił 
stała się me~łowność wlel~Iego mog;o przy - Istotnie, sic Jata tl'zymały mnie w Zaspa- propozycyj:} spoiycia ze mną kulacyjki, i wy­
jaciel?, D~lclU, który . podjąwszy ,SIę spro.- lowie! \V każdym razie czas mi schodził szliśmy do najpierwszego handlu win, poło­
wadZIĆ mI z zagr~~Jcy praw:dzIwy !Jn- na niezem, a właściwie na przejadaniu go- żyć kamień węgielny pod buduwę tego 
tish-Bull-Dog z ~ożhwą. IlOŚClę naboJ?w, t6wki z panem Obłykalilkim, moim prote- świetnego obl'otu interesów, Tam też cze­
tak się w. Katowlca~h ,zakocha~ w jakJe,tś ktorem; on zaś, pomimo prawdzi wie telegl'a- kało na mnie lkilku "tschoków" miejsco­
niemce, I.Ż ~ ra~o~cI metylko Sl~ tam upIŁ fistowskiego apetytu i wymowy, nie dzidał wych, którzy tym razem z zupełnie in­
różowym JakImś lIkl~rem! al,e całkIem ~ewol- bynajmniej z szybkością telegrafu, Posta- nym uśmiechom powitali moją. osobę. Po­
weru kupić zapommał, l mewy trzeźwIał, aż nowiłem też, podczas najblilszej jeO'o u mnie czciwe chłopaki! Serca ich były pełnEJ 
na mojem kawalerskiem łóiku. wizyty, przywitać go i pożegnać ~ówką. w wszelkich zalet; głowy zaś ... no, jak zwykle 
Musiałem więc żyć, pomimo, że f()l'mal- wlasnem jego stylu; ale cóż-kiedy posiadał głowego, . 

nie dobi.i~ly l11~ie już li~ty .moich ośmiu, elO- [o,n wę,ch prawdziwie wyżli i nigdy nie daJ Nim zdołałe~ oo~łodzić ~s~ebi~ i re8~tę 
tek, pięcIU WUjaszków l kIlku szwagrow, a Sl~ zbIĆ z h'opu, towurzyszy węglersklem, dowlCdzlałem SIę. 
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dana w zastaw na pewność wypłn.ty. Sę- lem założenia Towarzystwa kredytowego I' poznanie obcych. Uniwersytecka młódź na­
dzia pokoju nie podzielił przecież zapatt'y-! dla miasta Radomia, porozumieli sig z in-, sza niezawodnie tei nieomieszka w pOI'ze 
wań pozl\'anej-uznał, że książeczka by ta I nemi miHst:lmi co do wspólnego wszystkich I wakacyjnej kOI·zy.;;tać z powyższej sposab­
pozostawiona pozwanej tylko w charakterze miast gubernijalnych poręczenia za pew- ności. 
plenipotencyi do odbioru emerytury, i przy· ność i bezpieczeństwo Listów Zastawnych. 
puszczając takie upoważnienie, nakazał Czytelnicy nasi {lamiętają zapewne, że w 
zwrot natychmiastowy tejże książeczki, tym samym duchu wypadtrl. narada i oby­
Niezależnie od tego, na mocy dowodów tnli Piotrkowa. 
poskład:mych przez H., pRni S. zosta­
Ja likaz,mu na zHI,lucellie trzydziestu kilku 
rubli w formie prostego długu. Suma ta 
przecież zllakomicie odrazu się zmniej~zyła, 
gdyż powódce zasądzono od pozwanej 15 
rubli kosztów sądowych. 

Od takiegu wyroku, będącego nauką dla 
lichwiarzy, kapJtalistka H. apelowała do 
zyjazdu. A pelucyja jej przecież pozostała 
bez skutku, i tylko suma kosztów o parę 
l'ubli U1'osia, na wielIq pociechę wszystkich 
ejJlerY,tów, będących w ręku lichwiarzy. 

- H.'l·lld~'ież papierów sąflo­
wyclt-mówi "Gaz. bą.dowa"-wraz z teką. 
wsród droai, to wypadek zaiste cieka­
wy. Wyda~'zył się takowy komorltikowi 
panu S. w drodze z Łasku do Łodzi 
porą no~ną. Pan S., wracają,c późno bt·y­
czką odkrytą, widocznie zdrzemnął się w 
drudzc i nachylit ku pt,zouowi. Z okvlicz­
ności ttj skorzystali złodzieje: jeden z nich 
uczepił się w tyle i wyt'zucał teki, pou­
mieszczane w tyle siedzenia fi drugi je 
zbierał. Kradzież spostl':t.eżono dopiero 
po przybyciu do Łodzi. Zarządzono po­
szukiwania i znaleziono część papierów 
w okolicy Pabijanic, pomiędzy krzakami, a 
d rugą. część, tekę i księgi nad palone, ode­
branu w urzędzie powiato·.vym IV Łasku. 
Złożył je tam wójt z Pabijanic, który, do­
strzegłszy ogiell na szosie, udał się na miej­
sce i znalazł niedopalone księl!i i papiery 
sądowe. W chwili przybycia widział wójt, 
jak od o1!nia ucit::kło dwóch ludzi, którzy 
włllśnie byli spI'awcami kradzieży. Rzezi­
mieszkowe polowali widocznie na pieni,!dze, 
a p1'Zckonawszy się, że w tekacb, oprócz 
zapisanych papiet·ów, nic niema, źli, że im 
się polowanie nie po wiodło, spalili papie!'y 
na szosie. 

- Co do Towarz~Jstwal kredy­

- B :upiectwolódzkie z1:o~yl'o miej­
scowemu oddziałowi Towat'zystwa popiel'a­
nia przemysłu i handlu memoryjał, w któ­
rym oświadcza się, za zachowaniem linii 
wąsko-torowej od Łodzi do Koluilzek, do­
wodząc, że po takim torze przybywać musi 
uo Łouzi węgiel z kopulni Dąbrowskich i 
bawełna zagt'aniezna-gdy ułożenie jedyne­
go szerokiego toru, w miejsce dziś egzystu­
jącej (h'ogi, odcięłot,y Łódź ocl Wat'szawy 
i zmusiło transporty towaru zagranicznego 
do kosztownych pr'zeładowań, a wę~iel do 
odbywania dl'ogi na Kielce Bzin, dłuższej 
blizko o 100 kilometrów. 

- W Częstochowie powstanie po­
dobno fabryka forBit,ów, której założycie­
lem jest jeden z okolicznych obywateli. 
Gmach tej obszernej fabryki jest już na u­
kOllczeniu. 

- Otwarcie regulllruego ruc/tu 
na drodze Iwangrodzko-Dąbrowskiej nastą­
pi z dniem lo stycznia roku bieżącego. 
W centralnym zarządzie w 'Warszawie pa­
nują gorączkowe zajęcia, w celu przygotowa­
nia wszystkie~o na oznaczony termin. No­
minacyje na wszystkie pusady już rozdane 
zostały, z termiJlem stawienia się na miej­
scu i objęcia stużby dnia 27 z. m. Na po­
spiesznej maszynie drukarskiej, sprowatlzo­
nej z zagrallill)', przygotowują się bilety 
pasażerskie, faktury, kwitaryjusze i inne 
druki. W tych dniach komisy ja z łona za­
rządu centralnćgo wysłana, dudatkowy od­
bywała przegląd majątku kolejowego. Tym­
czasowo kursujące pociągi stu~bo wo-pasa­
żerskie, pomiędzy Iwangrodem i Dąbrową, 
z niekłamaną radością powitane zostały 
przez mieszkańców gub. ndomskiej i kie­
leckiej. Na ~tacyjach Betki osób oczekuje 
nadejścia pociągów. 

{Gu'ego miejskiego, mieszkańcy Radomia - D rogu) ~wangł'odzka Ul'ządzić 
w zasadzie zgodzili się na założenie tej in- zamierza na przyszłe lato specyjalne pociągi 
stytucyi; z uwagi Jednak, że Towarzystwo spacerowe do Ojcowa i piękniejszych okolic 
dla jednego miasta Radomia utworzone nie w kieleckiem i sandomierskiem. Wieść ta jest 
mogłoby listom zastawnym zapewnić od- nuder pożądaną dla wszystkich pt'agnących 
powiedniego. kursu, wybrano dziewięciu 0- przedewBzyiltkiem poznać piękne okolice 
bywateli, aby czyniąc stosowne kroki ce- I własnego kraju, zanim przyjdzie kolej na 

- Hai'et1~i poc.~towe. Z OtW~ll'­
ciem now~j dl'ogi I wan~J'(){1zk()- D ~bro w· 
skiej, do czasu wylwńczenia odd::iału te j 2'1 
drogi Opoczno - Tomaszów, dla c>sób chcą.­
cyeh się uuać z kieleckiego, sandomierskie­
~() i innych okolic do :Piotrkowa, Łodzi, 
Częstochowy, Kalisza,W"al'ilzawy i t. d. kUl'­
sować będą. karetki pocztowe każdodziennie 
z Opoczna do Piotrkowa i z powrotem. 

- Zwracan~y uwagę naszych czy­
telników na wstępny artykuł w dodatku 
miesięcznym do "Przeglądu Tygodniowego" 
za grudzień r. 1884 p. t: "Napoleon III i 
dwór jego, II w którym zdradzieckie, tt'ady­
cyjne postępowanie pl'Uskich mężów stanu 
występuje jasno jak na dłoni. Przedstawio­
lIC są. tam również zabiegi CaVOlll'U, pod­
jęte w c~lu zjednoczenia Włoch-i Bismar­
ka w celu zjednoczenia Niemiec. 

- Port'l'et, oleodruk, księdza Piotra 
Skargi, bardzo pięknie wykonany, jako 
premijum otrzymali prenumeratot'owie "Bie­
siad y Literackiej." W poprzednich la­
tach redakcyja Biesiady przeznaczyła dla 
prenumeratorów portrety: Mickiewicza, So­
bieskiego i Kościuszki. 

- Wypadl.:i W gubcl'ni'i). 
Od dnia 27 listopada do 5 grudnia był\) 

pożarów: z podpalenia 4, pt'zez nieostroż­
ność 2, z przyczyn niewiadomych 3. W y­
padków naglej śmierci 3; znaleziono 1 mar­
twe zwłoki. 

- ,Do dzisiejszego numeru do­
łącza się prospekt "Dziennika Łódzkiego." 

- Listy 0(1 Rednkcyi. 
- Do Wszystkich. Prosimy uprzejmie o 

niepl'zysylanie nam (w zamian drobnych) marek 
starego stempla, które z dniem ]/13 b. m., 
żadnej nie mają. już wartości. 

- Panu L. Witelius w Warszawie. Korespondencyj 
z \\'ar za wy urilyśinie nie zamieszczamy; zastępuje 
takowe na prowincyi rozpowszechnione ezytelnictwo 
gazet warszawskich. • 

- Panu X. X. w Piotrkowie. Na wystawę powsze­
chną g:lzet i tlzicnników, organizowaną przez p. 
Czarllowskiego w Nicei, pism polskich przybyło 125, 
p. Czarnowski woła o więcej, Redakeyja "Tygo­
dnia" posiała tam 5 ostatnich lll!merÓW z r, ubie­
głego. 

że zostałem wybrany, dzięki protekcyi Ob- której niepoliczoną. moc filiżanek co jar- - Nic, ale pt·zy obiedzie, jak się upije, 
lykalskiego .. , naczelnikiem drugiego oddzia- mark wypijał, in gratiam względów i po- z pewnością. złoży trzy ruble ... jako hono­
lu straży ogniowej ochotniczej w Zuspało- bl'ażliwości urzędowej dla okolicznej szla- rowy! 
wie!!" cbty. A po ileż skhdka na obiad? 

Tak; mam więc ju:i: stanowisko i to sta- Niecierpliwiło mnie tylko to, że pożaru jak - Po pięć rubli. 
nowisko honor'owe, którego oznaką-kask i nie widać, tak 11ie widaj. Gotowe i pore- _ No, to niech każdy z oddziałowych 
mundur! parowane beczki, pełne wody, wyczekiwały naczelników złoży do kasy towarzystwa 

Inauguracyja godności ,tej odbyła się przy- tylkl) okazyi. trzy ruble i n~ obiad nie pójdzie, a. straż 
zwoicie, .. co się nazywa. Ach! gdybyście pal't- Tymczasem zauważyłem że gdym był zyska dziesięć razy więcej. 
stwo widzieli, jak te "honorowe" smoki pi~ dyżurnym ze swoim oddziałem w te- _ Wiem ja panie ... ale widzisz pan". cz10-
ją!... istna fabryka. pomp i-beczek dziu- atrze, młode panny więcej zwracały swe wiek zje obiad ... a i wina dob['ego chhpnie, .. 
raw'ych! lornetki na moje .,inexprimable" i kask N I . ,}' lk hl" 'l h d . 

InstalacYJ'a moia i inauauracYJ'na kola- świecący, niż n~ (h~óch Ajakilów i Kal· - .J:po ,Jes t ty -k~ o "o apmęcIe', c o tZI;" 
, ~ b < h . h k' . . D - ame - rze -1. surowo - ta.t>: zos alO 

cyjk.a minęły. szybko ... Sprawdziłem listę c. a~a gdraJąpcy~ w -ołsc~ ~a ~~en:e .. k O
- postanowionem i basta! 

SWOIch dwutlzlestu potlkomendnych, odebra.-, plew g y arys zaczą. splewac z plę ną./ J' ' .., • 
1 'k k . k'lk b· kI 1- . malżonką Menelaja: - NIe, - oSlme!ttem SIę zaprzeczyć-Je. 
c~ SI aw. ę l l a u r~czy z .. ep ,amI, z ", . s cze nie basta ale przy takiei metodzie 

ktorych mJalem stwoJ'zyc beczki l-na tem Ach to mal'ZCllle, to Sei], zhiflzellH',' z . ' . b ' b J 

l · O] l ł b . I To t lk . 't 'l "" postepowal11a moze yc asta. wmec. (tą( zaczą. em yć czynny, Ja { y o Jes mI OSet sen,.. . .' . . , 
mój przyjaciel FUl'furski, sekwcstlator miej- Lornetki skierowały się chwilowo na in- --: PO\VIedzla~em-: I:l~onczone! Zt'csztq, 
scowy; latałem z' l'ozmaitemi interesami do 11e bohaterskie piersi. De gustibus non est pOWIem panu ~l1e~ficYJo.lme: dla ~rzykład~ 
blar,hal'zy, mosiężników, kowali, krawców i disputandum; nie miałem też o to do żadnej t~zeba-:-maczeJ mkt trzyl'l1blowe) składkI 
szewców, i pamiętam, że niejaki pan Zam- z nich pretensyi. me złozy. 
szownicki," majster od rękawiczek, za jedn1} Whótce potem, otrzymałem polecenie Tu otworzyły się drzwi i ws~edł jeden z 
parę "rycerskich" wziął odemnie, jako od od głównego naczelnika, by na dzień 80- członków honol'nwych, "szczelnie" wygolo­
"palla naczelnika" złotych polskich 37 i gro- botni stawić się w sali miejscow~j t'eaursy w ny właściciel dwóch kamienic; z rozmowy 

BZy 21. pełnej formie, dla przyjęcia udziału w skbd- jego dowiedz:ałem się, że ponieważ roczn~ 
Gdzie odtąd nie wpadniesz- wszędzie "ko- kowym obiedzie, wydawanym z powodu ... trżyrublową. składkę już zapłacił w cztel'ech 

legol " A każdy winszuje, a każdy ściska za odjazdu pana sędziegó pokoju! ratach, ma więc prawo głosować: jako?: 
rękę, a każdy łyka po kilka. kufli piwa, do - Ależ, panie naczelni~m, ja ~o nie znam daje głos, by obiali sktadkowy doszedt do 
którego musialem się w końeu przyzwy- ani wiem o jego zasługach! Czy był on skutku: 
czaić tak,jak mój Furfurski do czarnej kawy, przynajmniej kiedy członkiem czynnym? Ha! trudno przeciw wodzie płynąć. 
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\\';lżlle udogodnienie. Główn1' z>ll'zą.d , 
}loczt i telegl'afów, postanowił , aoy stacyje pocztowe, 
istniejące w miejscowościach, gdzie niema stacyj 
tl'legl'aficznych, przyjmowały depesze dla wysłania 
tukowych pocztą lub sztafetą do najbliższej stacyi 
telci!l'>lficznej. Staeyja telegraficzna obowiązana jest 
zar:1 Z otrz)'mane w ten sposób telegramy przesyłać 
Ilalcj podług wskazanego adresu. Stacyja pocztowa, 
jlrzyjmująea depeszę, oprócz marki siedmiu-kopiejko­
wej, naleznej za przesyłkę drpcszy pocztą, pobierać 
b~dzic opłat~, podlug obecnie Obowiązującej t.aksy 
telegraficznej. Gdyby depesza adrcsownn'l! była po 
za lin iję telegrafów, t. j. do miejsca, gdzie istnieje 
tylko stacyja pocztowa-to uajbliższa tej miejscowo­
ści stncyja telegraficzna otrzymawszy depl'sz<:, wy­
syła takow~ dalej przez pocztę, nie pobierając po­
wtórnej 7-mio kopiejkowej marki, chociażby depesza 
depesza adresowaną była poste-restante i była od­
daną poczcie do przechowania. 
Rozpol'ządzenie to jest zapowiedzią blizkiego już 

połączenia U1'zQdów pocztowych i telegraficznych, w 
jedną instytucyję niepodzielną. 

- Krupczatka krajowa. ~Kores. Płocki~ 
dowiaduje się, ze młyn parowy w Karczewic wyra­
lJia mąkę "krupczatką" zwaną, z temiż samemi za­
letami co i krupezatka rosyjska, chociaż koloru oia­
łe"o nie zaś złotawego, jak ta ostntnia. Do wyro­
bl~ tego właściciel młyna miał sprowadzić z Cesar­
stwa stosowne przyrządy; nie wiemy jednak, czy za­
chodziła potrzeba sprowadzenia właściwego do tej 
produkcyi technika. Zaznaczamy fakt na dowód, że 
przemysł naaz moze się rozwijać, ale potrzeba na to 
nietylko zaradności i przeasiębiel'czości, lecz głównie 
znajomości przedmiotu. 

- Pewne zmiany zaj ść mają w kieruLku 
linii stanowiących przedłużenie drogi Iwangrodzko­
Dąbrowskiej, dla połączenia z kolejami austryjackie­
mi i pruskiemi. 

Uzyskana Itoncesyja na budowę dwóch odnóg od 
stacyi Sławków do wsi Borki, na granicy austryja­
ck iej, i ze stacyi Strzemiesz!/ce do wsi ]'[odrzeJowa, na 
pograniczu pruskiem, nie przyjdą do skutku, a raczej 
zmienią pierwotnie zakreślony kierunek, skutkiem 0-
pozycyi ministeryjum finansów, które nie zgodziło ~ię 

na tworzenie dwóch nowych komor celnych, wyłą­
czuie dla użytku drogi Dąbrowskiej. Połączenie więc 
bezpośrednie nastąpi w ten sposób, że linij a ze Sław· 
kowa przeprowadzoną będzie bezpośrednio do stacyi 
Granica, drogi warszawsko-wiedeńskiej, a naprzeciw­
ko aush'yjackiej komory Szczakowa; kierunek zaś li­
nii ze Strzemieszyc przedłuży się jeszcze o wiorst 
parę dla połączenia ze stacyją drogi war.-wied. tJos· 
nowice, łezącą wprost komory pruskiej KatottJice. 

Zmiana powyższa wpłynie na powiększenie długo­
~ci drogi jeszcze o wiorst kilka. Odnośne studyja w 
pierwszych dniach bieżącego miesiąca dopełnione zo­
stały na gruncie p!ł:ez wysłanych ze strony Towa­
rzystwa inżynierów. 

- :Majątek Opatowiee w pińczowskiem, w 
pi~knem i dogodnem t;nir.j scu nad Wisłą położony, 
dzitliejszy \vłaścicieł p. ZelińRki, stale zamieszkały w 
Galicyi, wystawił Ila sprzedaż przez parcelacyj<:. 
Cząstkowi nabywcy robią już układy i zadatki skła­
dają. Cena niezła, od 160 i 180 rs. za morgę, sto­
aunkowo do gatunku ziemi, bez inwentarza i zasie­
wuw. 
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SZKOL Y PIOTRKOWSKIE. 
(Dalszy c:ąg-patrz M 48). 

X. VI-
Czasy pruskie od 1793-1807 r. 

Działalność komisyi edukacyjnej, powstałej 
po I-ym rozbiol'ze Pobki, nie odnosiła się 
do dzielnic Rzpsltej, wcielonych w 1772 r. 
do Rosyi, PI'US i Austryi (*). Po upływie 
lat prawie 20-tu, w 1793 r. nastąpił II-gi 
podział Pohki pomiędzy Rosy ją a Prusa­
mi (**). W skutek tego podziatu Piotrków 
przeszedł pod panowanie pruskie. tV kilka­
naście miesięcy pl)źniej, po upadku powsta.­
nia Kościmzki i zdobyciu Warsza\vy, w r. 
1795, i pozostałe dzielnice rzeczypospolitej 
utraciły byt swój polityczny i przeszły pod 
panowanie trzech sprzymierz(>oych mo­
carstw (***). 

Odtąd, ;i,ycie umysłowe w każdej z po­
rozbiorowych d2.ielnic rozwijało się odmien­
nym torem. N 'ljsmutniejszy pod tym wzglę­
dem obraz przedsttl.wia część Rzpltej od­
pauła do AuStl·yi. W Galicyi, poczynają.c 
od r. 1772, rozpoczyna się przeszło pół 
wieku trwający okres, w Pl,zeciągu którego 
stosowano wszelkie środki celem zniemcze­
nia kraju, za pośrednictwem masami nasy­
łanych urzędników niemców i zaprowadze­
nia wykładów niemieckich we wszystkich 
szkołach, nie wytączajllc uni werolytetu we 
Lwowie (powstałego w 1817 r.). Dale­
ko systematyczniej spra w~ wJnarodo wie-

(*) W podziale 1772 r. udział Austryi był najwi~­
kszy, obejmował on llrawy brzeg 'Wisły po ujŚCie 
Sanu, dalej liniję Frampola, Zamościa, Hrubieszowa 
do Bugu; ztąd linij ę Zbaraża i rzeczką Podhorzec do 
Dniestru. PrlIsacy zajęli Pomorze bez Gllań!!ka, wo· 
jcwództwo ch ełmińskie bez 'l'orunia, malborgskie i 
wątpliwą liniję, szeroko rozlewającej się, Noteci. Li­
nija RosyJska szła J:)żwiną, do granicy województwa 
Witebskiego i połockiego ku grallicy mscisławskiego, 
zkąd do źródeł Drucza, Dl'uczcm do Dniepru i daw­
Ilej demarkacyi traktatu Grzym\lltowskiego. 

(**) Kraj po drugim podzialtl pozostały miał na 
wschód od Rossyi granicę od Dniepru, poniżej Dyna­
burga, liuiję na wschód od Smorgoni, na Pińsk, przez 
Wołyń, w prostym kierunku ku r. Zbruczy prowa­
dzoną; na zachód od Prus liniję od Dzialdowa do 
uj~cia Bzury, ztąd z utratą Łowicza, Rawy i Piotr­
kowa ku Pilicy, Pilicą ku sZląskiej granicy z utratą 
Uzęstochowy. Tornń i Gdańsk przeszły do Prus. 

(***) Kraj między Pilicą, Bugiem i Niemnem otrzy­
mały Prusy, ]Jod nazwą Prus południowych, ze sto­
licą Warszawą. - Kraków z liniję Pilicy, Wisły i 
Bugu otrzymała Austryja. Pozostałe dzielnice prze­
szly pod II:lnowauie Rosyi.-Patrz: ~Bjstoryi Polaki~j 
ksiąg dwanatfcie~ przez J. Szujskiego. Warszawa 1880 r. 

nia prowadzili prusacy. Ci ostatai zap et­
niając urzędy "publiczne rodowitemi nie m­
cami, zaprowa.dzając język niemiecki, w 
administracyi i sądowni('twie, w3zelkich 
starań dokładali ku powiększeni u koloni z:t­
cyi obcokrltjowej, która coraz gl·oźniejszą. 
się stawać poczęta dla właściciClli ziem3kich 
polskiego }lu chodzenia. Nadto rząd pru3ki 
szczerze począ.ł się zabierać do ref\lrmy wy­
chowania publicznego; wyp:tdki i ednll.k p)­
lityczne, jakie wkrótce nastąpity, pokrzy­
żowały jego plany i dlatego jedynie szkol­
nictwo, w tak zwanych "Pru3ach południo­
wych" rozwijało się z małemi zmianami 
podług dawnej modty, a nawet p()zwolono 
na za.ło~enie Liceum i słynnego n Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk" w War3zawie. 
Najmniej stosunkowo zlnian doznały spra­
wy edukacyjne w dzielnicach dl) R ')3.ri 
przyłączonych. Jeszcze w r. 1797, k3ią.że 
Repnin, utrzymawszy księdza Pocz,)buta na 
rektorstwie szkoły głównej litew3ki~j, U7.J­
skał sankcyję, potwierdzającą wszelkie prrl­
wa tejże szkoły "akademiją wileńską" na­
zwanej. Lekcy je wykładano tam p() łaci­
nie "aty nauk me p()epolit()wać." C!)k()l~ 
wiek później, dnia 8 września 1802 r. wy­
danym zostat w Uesaratwie pamiętny ubz 
o reformie wychowania publicznego. Na.­
stępnym zaś ukazeło z 2{ sty"znia 18)3 r_ 
zaprowadzono l'eorganiz:1cyję szkół i uHa­
nowiono kuratorów dla okręgów nlukowyuh, 
na jakie Rosy ja podzieloną z,Htata. S:el' 
oświaty całego pań3twa powierzony z03tat 
Piotrowi hr. Zawadowskiemu, mężowi naj­
szlachetniejszych zasad i gorącej chę.}i s łu­
zenia sprawie reform w wycho\vaniu. S~()­
sunki zażyłości między ks. Adamem C~ar­
toryskim, a pierwBzym miniBtrem oświaty 
w Cesarstwie, odbity się na losach edukacyi 
publicznej w g'ubernijach półn'lcnr> i połu­
dniowo zachodnich. Dnia 4 klvi'3tnia 1804 
r. o~łoszoną została ustawa uni wer By tetu 
wileńskiego i szkół pod nadzorem tegoż zo­
stających." Książe Allam Czartory;ki został 
kuratorem; TQdeusz Czacki wizytatorem 
szkół w gubernijach wołyń3kiej, podohkicj 
i kijowskiej. Powoł!łno Hugona Kollqlaja 
w ważnej sprawie odrodzenia oświaty. W 
trakcie tych reform Tadeusz Czacki roz­
wijał nie8trudzonlł działalność na Wołyniu, 
gdzie za jego staraniem powstało gimnaz!!­
Jum w Krzemieńcu, ktoreby z czasem na 
mał!! 1t1tiwers!!tet (parva universitas) prze· 
kształcone być mogło. Gimnazyjum skła­
dało się z 4-ch jednorocznych klas dla dzie­
ci i 3-ch dwuletnich kurilów dla młodzieży. 

Wieczorem zebrał się nas cały komplet; l Wreszcie podniosłem się i odchrząkną- W ową. to chwilę "drynda" przywozi !la.-
obok wielu dygnitarzy miejscowej resursy, łem. Cisza zapanowat~ zupełna, gdy .•• na- koniec innych "naczelników" w stanie ... pót­
było kilkunastu członków czynnych, kilku gle usłyszałem dźwięczno dzwonki alar- sennym. 
honorowych, więc kieliszki krążyły gęeto: mowe!.. Na samym wstępie "postrzelony Kubuś," 
Najprzel'óżniejs2e toasty jakie tam wzno- - Panowie! w mleSCle się palii - i nim alias pomocnik: głównego naczelnika, rżnie 
8zono, zaczęły mnie już w końcu tak ba- zdołałem się ukłonić, kilka zdziwionych gło- mi niezrozumillłą repremendę w chara kterz e 
wić, że pomimo pesymistycznego początko- sów zapytało: nagany. Wytrzeszl.lzam oczy. Aliści s chodzą 
wo nastroju wpadłem w niezły humor. - Cóż dalej, cót dalej? ... · się wszyscy na naradę i każą mi złożyć 

- Cicho! cicho! prosimy o gros-rozległ - W mieście się pali - powt6rzyłem kask, a z nim dowództwo oddziału .•• 
się nagle okrzyk,-nasz dowcipny "finansista" wyskoczyłem jak z procy. - Cóż to?-pytam zdziwiony. 
coś powie! Łuna pożaru rozpostarła się jnż na całem - Sędzia się na pana obra,;ił i, pomim() 

Po nad poziomem głów siedzących rzę- niebie. Beczek mojego oddziału w szopie żeśmy go wielokrotnie podnosili w górę, 
dem dygnitarzy, ukazała się wielka, łysa nie zastałem-oddział trzeci zabrał je na swój trzech rubli nie zapłacił, a dziś wyjechal 
głowa pana Plombermacl>era, który prawą użytek, choć komunizm taki regulaminem kury jerem; prócz tego, za samowolne do­
ręką wzniósł z górą kieliszek. W chwilę- był wzbroniony. Biegnę więc dalej .•• krzyk, I wództwo topornikami innego oddziału, ra-
słyszałem, jak mucha pod sufitem brzę- płacz, hałas, rwetes. • da zwalnia pana od obowiązków. 
czata.... - Dwójkami na dachl-ryczę całem gar- «-

- "Chociaż mnie w nosze nie swędzi, dlem dopadłszy do pożaru; jednocześnie sam * * 
niech żyje pan sędzi"!... rzucam s~ę nil. drugą stronę; topornicy stoj, Eo ipso-po mojem stanowisku!.. 

Ogólne brawo zagłuszyło brzęk trąca- bezczynm. Nieposiadając się z gniewu macham rękami 
nych kieliszków; potem podniósł się drugi, - Cóż panowie stoicie jak malowani? naprawo i lewo, przekładam, tłUIUlI.IZę, wre-
trzeci, a każdy głosił swój toast z okro- - Czekamy na swojego naczelnika, na szcie chwytam w dłoń topór pierwszega z 
pnem nadużyciem wSZJstkich prawideł naj- komendę. brzegu strażaka-i-w tejże chwili ..• nagle 
prostszej loiki. Wreszcie przyszła kolej na - A więc komenderuję: topornicy na przebudzam się: nademn, siedzi mój przy-
mnie. dach! jaciel, sekwestrator Furfuraki, i proponuje mi 

Kręcąc niemiłosiernie kieliszkiem, ukła- Wiatr zadął, zasypując iskrami oezy; ja- czarną kawę z cytryną, jako środek pu~-
<lałem improwizacyję, która widocznie~w kiś topornik spada z dachu; chwytam jego eiw gorączce. 
pośpieclm nie kleiła mi się wcale... brako- toporek w rękę i rąbię; opanowujemy wre- - Achl więo to był sen tylko? Jakże to 
wało mi rymu, brakowało i sensu; tymcza- szcie ogień; sikawki Ieh strumienie wody; dobr%e ... bo jut mnie brała ostatnia pasyjw.« 
sem z towarzystwa dolatywały s:repty: sl'u- [zgliszcza dymią, gdzieniegdzie bty3kajłc je-
chamy, słuchamy naczelnikul szcze płomykiem • 

. ugru h, 
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SZKOL Y' PIOTRKOWSKIE. 
XVI_ 

Czasy pruskie w okresie V-m, od 1793-1807 r. 
(DalElzy ciąg-patrz ~ l), 

Przygotowujl.}C się do wprowadzenia no­
wej reformy e~ukacyi publil.lzn~j, prusacy, 
zaraz od pierv\'szej chwili objęcia w po­
siadanie prowin:cyj polskich, poczynają sto­
Bować w prak tyce cały szereg śl'Odków, 
mających na celu stopniowe przekształcenie 
zasadniczego regulaminu kom. edukacyjnej. 

Działalność rzą.du w tym kierunku odbiła 
się na kolegijum\ i szkołaeh pijarów piotr­
kowskich w nast;ępujący sposób: 

Niezwłocznie JB;j) zajęciu Piotrkowa, wIa­
SCI we kolegijum' pij arskie zamieniono na 
więzienie i kos:,~ary; kościół zaś pij arski 
przekształcono mi. kościół ewangelicki. Kon­
trakt cesyJ1ly z ,'30 kwietnia 1796 r. głosi, 
~c wszystkie cb.lvne budowle pij81·skie prze­
chodzą. na -własność rządu, który w zamian 
obowią2':lije się własnym kosztem uporządko­
wać i. 'wykończyć gmach kolegijum po-jezu­
ickiego, do którego pijarzy jeszcze w roku 
17 88 przenieśli się na stałą siedzibę (*). 

H,ząd pruski, zostawszy dzieuzicem kapi­
talów po ·jezuickich, podniósł od nich pl'O­
cent z 8000 na 9870 z~p. i to pod imieniem 
fUllduSZZb szkolnego od r. 1793 wypłacał ks, 
Zarembskiemu, rektol'Owi zgromadzenia pija­
rów, współcześnie mianowanemu asesorem ko­
mory piotrkowskiej. W tym samym czasie 
oddan? pijarom administr~cyję parafii piotr­
kowskIeJ, którą. zarządzalI od 1793 -1~23 r. 

W wewnętrznym ustrllju szkoły piotr­
kowskiej zaprowadzono następujące zmiany: 

N ajniżBzą z 7 ·miu istniejących klas prze­
zwano szkołą początkową. O 6-ciu klasach 
przetrlVały szkoły od r.1794-181:3. Pomi­
mo to, szkoła początkowa ustawicznie mie­
ściła się w jednym gmachu z pozostałemi kla­
sami i znajdowała się pod kierunkiem zO'ro-
madzenia. '" 

W r. 1798 wprowadzono w Piotl'kowie 
{)bowiązkowy wykład języka niemieckiego. 

'W r. 1801 poraz pierwszy od założenia 
szkół pijarskich polecono pobierać od ucz­
niów t. z. wpisowe szkolnc. Od tegoż 1801 
r. z polecenia rządu zaniechano mianowa­
nia odrębnego prefekta BzkolneO'o. Obo­
wiązki prefekta włożono na rekt~·ów zO'ro-

d . k' '" ma zema, torzy uczyć poczęli znacznie 
później, dJpiero od 1'. 1816-go. 

W r. Ul03 rząd polecił wprowadzenie do 
szkół lekcyj muzyki i śpiewu; lecz bar­
dzo krótko trwała nauka tych przedmiotów, 
prowadzona przez świeckiego nauczyciela 
p. J6zefrt Jjiaciejowskeego. 

W 1'. 1806 wprowadzono obowiązkową 
naukę rysunków. 

Katalog biblijoteki szkolnej, spisany przez 
ks. Zarembskiegó, świadc~y, że w "czasach 
pruskich" przysłano do biblij oteki kosztem 
rządu ,*5 dzieł niemieckich. O innych po­
mocach naukowych niema tam mowy. 

,V ogóle, o ile można było wywnioskować 
z rozmaitych wzmianek o szkole piotrkow­
skiqj, w okresie V-m znacznie ona u­
padła. W płynęły na to smutne wypadki 
krajowe wagóle, jak i zupełne zubożenie 
Piotrkowa, w skutek zwinięcia w 1792 Try­
bunału Koronnego. Od tej chwili liczba 
cztonków zgt'omadzenia pijarów piotrkow­
skich redukuje się z H-tu na 6-ciu znacz-. . .. ' 
Dle zmmeJsza SIę za~tęp uczących się, a 
wśród u\.lzących trudno było wynaleźć cho­
ciażby jedną wybitniejszą postać. 

Do szczupłego szeregu przytoczonych wy­
'zej faktów dołączamy wiadomość o ówczes­
nej antkami piotrkowskiej. Po zajęciu Piott·­
kowa przez prusaków, kamera zniewoliła 
rektora Zarembskiego, aby ten zaopatrzył za­
łożoną przez się drukarnię w trzcionki nie­
lnieckie. Na ten cel kamera wypłaciła 

(*) Patrz rozdział III-ei niniejszego dziela.. 

----' 

wsparcie 600 talaró\v na procent 5% i po­
zwoliła przytem, aby wszelkie urządzenia 
regencyi i kamery odbijane były w Piotr­
kowie. W szakże przywileju wyłącznego 
dla samych pijarów na całą ich prowincyję, 
jak y.ądali, odmówiła. Czyniąc zadość woli 
rządu, Zarembski zakupił druk niemiecki w 
Berlinie. u Deckera. Trzcionkami temi od 
otworzenia drukarni, 20 listopada 1792 r., 
w starem po-jezuickiem kolegijum, po 30 
czerwca 1793 1'., wybito około 10-ciu dzieł 
rozmaitej treści (*). W 1795 r. z sumy lo­
kowanej u Teppera włożyło kolegijum 4000 
złp. w drukarnię. Z rachunków rektorskich 
widać, że w 17~6 r. trzymał ją od pijarów 
na siebie zecer I{alinowski do 1798 1'. Po 
przeniesieniu kamer'y do Kalisza i drukar­
nia tamże przeniesioną została. Nabył ją 
Mechwald. Pieniędzmi podzielili się skład­
kodawcy. (Patrz rozd. XIV) . . 

Pomimo czą.stkowych zmian, wprowadzo­
nych do szkół za czasów pruskich, "Usta­
wy kom. edukacyjnej", jak wiadomo wyua­
ne w 1783 roku, były obowiązującemi dla 
wszystkich szkół w prowincyj ach polskich, 
do prus przyłączonych, aż do r. 1813-go, 
t. j. do wprowadzenia za czasów księztwa 
warszawskiego, nowych przepisów, pod 
tytułem "Tf'ewn(:frzne U)'ządwnie szk6l de· 
partamentowych, wyclzialowych i podwydziało­
wych." 

O stanie szkół piotrkowskich \V okreskie 
VI-m, t. j. za księztwa warszawakiego, bę­
dą. w odpowiedniem miejsou podane szcze­
gółowe wiadomości. Obecnie, dla dobitniej­
szego przedstawienia wewnętrznego ustroju 
tychże szkół, pod koniec panowania prus­
kiego i na początku rzą.dów księztwa war­
szawskiego, przytaczamy wyjątki ze 

Wspommcit s::.7.;ulnych Wacława Aleksandra 
Maciejowskiego, b. 'Profesora u,niwel'sytetn 
b. wychowańca szkól 'P~'otl'kowshch ("':-*). 
"Pamięć moja sięga wstecz na lat kilka 

przed rok 1800. Pamiętam jak matce mo­
jej opowiadano O bitwie pod Maciejowica­
mi i o następstwach tejże bitwy. Pamięram 
od kogo pierwsze począ.tki nauk powziąłęm 
w Kalwaryi miasteczku, w dzisiejszym okrę­
gu wadowickim \V Galicyi uustl'yjackiej le­
żącem. Blizko tego miasteczka posiadali 
rodzice moi maleńką. własność wiejsk~, zwa­
ną Bukówka. Tę po śmierci ojca sprzcd<Lw­
szy, moja matka weilzla w powtól'Ile śluby 
małżcńskie z Antonim Kozoskim, niegdyś 
konfederatem barskim, a wówczas pisarzem 
miejskim kalwaryjskim. Powodem głównym 
tego zwiq.zku, jak mi następnie opo\viadała, 
było dane jej przyrzeczenie ze strony prr.y­
szłego małżonka, że się zajmie wychowa­
niem mojem; lecz skończyło się na pokaza­
niu mi abecadŁa. Zaciekawiony litet'ami, 
składałem jedną. do drugiej, co słyszą.c ma­
tka zapyta: kto mnie czytać nauczył? Do­
wiedziałem aię wówczas, że czytać umiem, 
a uradowany ojczym, że się nad nauką. mo· 
ją trudzió nie będzie, doradził matce, żeby 
mnie oddata do szkoły miejskiej. Nauczy­
cielem szkółki był dymisyjollowany żołniet·z 
austryjacki, nazwiskiem Unifoti (ojczym mój 
nazywał frO Huncwot) człowiek rosły, po­
deszłego wieku. Trzymając w jednej ręce 
elementarz po polsku, we Lwowie. u Pilet'a 
co dobrze pamiętam, drukowany, a w dm­
giej pręt spory, okładał nim uziatwę, gęsto 
po ławkach rozsiadłą. Mnie często pręt ten 
dosięgał za sWf\.wolę i czynione nauczycie­
lowi pytania o znaczeniu tego i owego wy-

(*) A mianowieie: .Henryk VI" komedyj aj .0 św. 
Maryi l'tlagdalenie," Dwa uniwersały województwa 
sieradzkiego' "Nauka obyczajowa," .Przestrogi dla 
młodzi" - wiersz Muretaj rDwa uniwersały ka­
mery pruskiej" w niemieckim i polskim języku, .Ży­
cie Pana. Jezusa"-z jednej strony po polsku, z dru­
giej po niemieckuj .Schola pietatis." "Historyja sta­
rego testamentu' z niemieckim i polskim tekstem. 
Nadto, drukowano wiele paletów, urywkowycb pio­
snek, wierszy z powinszowaniami i t. p. kartek. (ks. 
Gacki). 

(n) .Tygodnik Wielkopolski" 1872 r. 

razu w clemental'zu, przyczem wyrażał się 
rnrchawe plemie," co niby na nasze "psia­

krew" wychodzi. Kiedym z tego powodu 
przed matką i ojczymem rozpościerał żale, 
pocieszano mnie obietnicą lepszej doli, któ­
ra nastąpić miała albo w m. Piotrkowie, 
gdzie mój brat naj starszy był pI'ofesorem, 
albo w szkole Benedyktynów na Tyńcu po:! 
Krakowem, gdzie ojczym miał ciotecznego 
brata, jedneO'o z zakonników miejscowych. 
Skończyło ię na Piotrkowie, dokąd się do­
stałem ·około 1'. 1805. 

"Miałem wówczas lat 12 i brat mój uznał, 
ie już zapóźno iść do szkM, że trzeba się 
udać do jakiego zawodu praktycznego, mia­
nowicie do kupiectwa, jak są.dziŁ, Ale 
szczęśliwy wypadek wpłyną.ł na to, że zmie­
nit zdanie. Jako nauczyciel szkól publicz­
nych, otaczają.c się młodzieżą, zwykł był 
raz w tygodniu, zgromadzonym okolo sie­
bie, opowiad~ć jaki wypadek z dziejów. Ja 
tramem na opowiadanie o odkl'yciu Ame­
ryki wedtug C&mpego. Po kilku dniach, a 
może kilkanustu, bo niepamiętam, zapyty­
wał się słuchaczów, o tern co opowiadał. Ale 
żaden odpowiedzieć na to nie umiał. Ja 
wyrwałem się i powiadam, że nietylko pa­
miętam, ale i spisałem co opowiadał. 
W zil} wszy i odczyta wszy moją, że się tak 
wyrażę, bazgraninę, - rzekł sam do siebie, 
jak mi później opowiadał: ty nie będziesz 
kupcem; chociaż zapuściłeś się w lata, idź 
do szkół, zacząwszy od samego początku, 
bo do nauk nie byłem przygotowany. Umia­
łem tylko czytać i pisać ortograficznie i nIc 
więcej. Więc miałem iść do szkół razem z 
jego synkami Ignacym i Franciszkiem, ale 
to były chłopięta jat 8, 9 mające, a ja star­
sz,v od nich. I jak tu było iść razem z 
malcami do klasy l. Więc upr'osiłem 80bie 
u ówozesnego rektora X. Gutkowskiego ma­
tematyka., że mi pozwolił iść do klasy II. 
\V ówczas, ile pamiętam, był skład szkoły 
piotrkowskiej jeszcze dawny; każda klasa 
miala. swego nauczyciela, który wszystkie 
nauki wykładał. I tak był profesor infimy, 
gramatyki, syntaksy, fizyki, poetyki a w 
końcu retoryki, 03tatniej klasy, ile pamię­
tam, był profesol'em ks. GolC-bt'owski. Tak 
Gutkowski jak i Gołębiowski nie znali żad­
nego postępu w pedagogice. Pierwszy 'v 
klasie 2-giej czytał, ile pamiętam, z dziełka 
ks. Szybińskiego histol'yjl} i na lekcy i n:L­
stępnej kazał to powtórzyć, a oraz udo­
wadniać miejscowości, oqli egzamillowat z 
jeogl'afii, które nie wytożyt. Ja jakoś dor-o 
wałem się mapy Eurory i wiedziałem, że 
pomiędzy FJ'ancy:iq. i Angliją. jCdt morze, o 
czem koledzy n1:)i nie wiedzieli. Więc się 
gniewał ks. Gutowski, że odpowiadali mu, 
jakoby Fruncyja i Anglija były jednym lą­
dem, a polubiŁ mnie, żem wiedziat, iż morze 
przepływa między obu krajami. Zgol a IH,· 

uka szła u nas ladajako. (d. c. n). 

ROZMAITOŚCI. 

- Polowanie co si~ zowie! Kilka tygodni 
temu odbyło sill polowanie w Brzeźni&, ma.i~tku pana 
Podhorskiego, w powiecie s',wirskiru, gubernii ki­
jowskiej. Polowanie odbywało się z nagank~ i z 
sieciami, co li nas wcale się nie praktykujc. Mv­
śliwych było 40, a w tej liczbie ktlka damj ludzi do 
naganki 250. Padl.> zwierzyny jednego dnia,: 11 wil­
ków, 18 rogac1.y, 3 kozy i 22 lisów, nadto w sieci 
złapało się ŻyWyCll 40 sarn, lrtó .. e, oprócz kilku, ma­
jllcych potłuczone nogi, wypuszczono na. wolność. 
Da.my przyjmujące udliał w polowaniu, również nie 
pozostały bez trofeów, gdyż j(,dna zabiła wilka i lisa 
a. druga, dwa lisy. 

- .Jubileusz ]t.:;utoOi. Gdy hi~zpanie zdoby­
wali Peru i Chili, a an::lik Walter Releigh z Toma· 
szem Herriott'em podróżował po Wirginii, poznali 
europejczycy ),artofie i pr1.y~ieili je do EUfilpy. 
Pierwszymi () ile się zdaje, byli hiszpanie, ponieważ 
ślady istnienia w kraju kartofli sięgają po przed rok 
1585, w którym je Releigh przy\\'iózł do Irlandyi i 
pielęgnował w ogrod1.ie. K:utotle w stanie dzikim 
znalazł Darwin i inni w Peru i Chili, zkąd nie'V~tpli­
wie dostały Slę do WirJ7;inii. Kartofle chilijskie s,, 
najbardziej zbliżane do typu europejskiego. Tem 
więc czasy upływ!'_ lat 300 od wprowa.dzenia do El' 
ropy tyle pożytecznej rośliny. 



fi rr y D Z I E N. 

_ ~Z(,:I:~'~;(~: ue irfidło kl'edyhl. Pol tym wiedliwiune; dokumenta bowiem, jakie przedkłada, 
tytułem Kul'. WarFz." donosi: Z łJowicz/\ donoszą mówią wyraźnie o Nowej wsi, a nie o Nelldorfie. 
nam o p;awdziwie (lryginalnej a jednak szczęśliwe.i Prokurator dowodził, że w wyrazach przytoezonych 
i co ważniejsza uczciwej operacyi kredytowej. U znajdaje się niemała obraza landrata, a i forma-kart­
pewnych państwa w tern mieście służyła pracowi.ta. ka kwadratowa - i treŚĆ i pozwalają się domyślać 
i oszczędna dziewczyn:t i uzbierała sobie kapitalIk pewnego lekceważenia urzędnika, wllosił zatem o t y­
kilkadziesiąt ruMi. Dowiedział się o tern młody czło- dzień wi';lzienia. 
wiek profesyi szewckiej, również pracowity i oszczę- 'l'rybunał skazał p. Paruszewskiego na 150 marek 
dny i ożenił się z nią. W parę miesięey po ślubie kary lub 15 dni więzienia. 
państwo młodzi dowiadują, s~ę, że jest w łJowic~u ~o - Autografy słynnych hJtlzi. P. R. za­
sprzedania domek, wartoscl rs. 800. Przyszła, Im mieszkały w Warszawie, posiada cenny zbiór auto­
chęć kupić tę posiad,tość, ale niestety! wspól!le Ich grafów wsławionych w dziejatlh kraju naszego ludzi. 
kapitały wynosiły zaledwie około rs. 100. Nie zra- W zbiorze ty:n znajdują się własnoręczne li~ty i 
zilo to jednak wcale młodej pani majstrowej,. Uda.- podpisy Zygmunta Augusta, Hetmana TarnowskIego, 
ła się ona na miasto do dawnych towarzysze~, sług, Het!Dana Zamoyskiegu, Barbary Radziw;Uówny, Jsna 
i pożyczyła od każdej po rublu, dwa II:lbo kilka, z Kochanowskiego (nader rzadki), Stefana Batorego, 
warunkiem oddania, gdy się po kupiemu domku ra- Jana Sobieskiego, Krściuszki, Cesarzowej Katarzyny, 
zem z mężem dorobią. - Brakujące rS. 700 zebrało Cesarza Aleksandra I, Napoleona I, Hugona Kołłą­
się w ten sposub w ciąg'u dni IdU,u, dOJ):lek został taja i wielu innych. Z poetów zbiór obejmuje listy i 
kupiony, a obecnie ich właściciele już połowę tych, podpisy: Krasickiego, Węgierskiego, Trembeckiego, 
bezproc~ntowych nl\turalnie pożyczek spłacili. Fakt Rrodzińskiego, Kniaźnina, Mickiewicza, Słowacldego, 
to charakterystyczny i zasługujący na. zapisanie. ja- Krasińskiego i t. d. 
ko dowód, ~e w niższych warstwach społ?()znyc~ P. R. zbiór swych autografów ocenia na. 10,000 r8. 
budzić się zaczyna oszczędność, pomoe wzajemna I Liczba ich dosięga de tysiąca. 
chęć dojścia do własnoE_ei. . i 

Pojedyllc){ między muzykami. Kom' 
pozytor niemiecki Rombt:rg, otrzymał pewnego .mzu 
od jakiegoś miernego muzyka wyzwanIe na pOJedy­
nek. Romberg, wysłuchawszy sekundantów, oświad­
czył im, iż żadną bronią włodać nie umie, może za­
tem przyjąć walkę tylko w następujących warun­
kach. 'rak on jak i Jego przeciwnik napiszą kantatę, 
a. czyje dzieło wyg,,:izda.nelll;, zostanie -:- ten, bę,dzie 
zmuszony w łeb sobie strzehc. Po taklem oswlad­
czeniu, woj.ownillzy kapelmistrz nie żądał więcej ho­
norowego zadosyć uc~ynienia. 

_ Dom Rotszyltlów. Na ulicy ŻydOWSkiej 
we Fl'3nkfurcic, znajduje się stary dom, w którym 
przed laty mieszkał protoplasta Rots~yldó~v, i ~'~z~e 
założył pierwsze podstawy olbrzy~lego Ich d~I~~eJ­
s:&ego majątku. Dom ten był do tej pory z religijną 
czcią utrzymywany przez, p.otomków szczęś!iw~go ban­
kiera. Obecnie rada miejska we FrankfurCie, chcąc 
dla względów hygienicznych rozszerzyć wąską ulicz­
ke nabyła przez wywłaszczenie wszystkie znajdują­
ce' się na niej nieruchomości, z zamiarem zburzenia 
ich. Dom Rotszyldów miał uledz temuż samemu lo­
sowi, ale potentanci finansow,i po~rafili ~?, ocal!ć, 
zobowiązali się tylko l'ozebl'ac go I przellIesc o ~Il­
kanaście metrów g,łębiej, według noweg-o p,lanu, ultcy. 
Czy tylko stara rudera potrafi oprzeć Sl~ tej przy­
musowej podróży? M?żn:t sobie wyobraZIĆ popłoch 
na giełdach, gdyby S\l~ naraz ruzeszła tel egr1i.hczlla 
wiadomość- że "dom Rotszyldów· runął. 

_ '\V BJ'dgoszczy 17 li3topadlL przed izbą 
karna tamt~jszego sądu ziemiańsldego, toczyła sil} 
sprawa przeciwko p. ,Paruszew~,łde!llu z Obud~a o 
obrazę landranta powIatu szulilllsklego Chapplusa. 
P. Paruszewsld otrzymał w lipcu 1', b. od land\'anta, 
za pośrednictwem komisarza obwodowego w Zninie 
zawezwanie, aby tablicę we wsi z nazwą ~Nowa ,,:ies" 
usun~ł, a w miejsce jej postawił inną ,z napisem 
Neudorf" a zarazem, aby na drogowskaZie w Obu­

dnie taką' samą nazwę polską: na niemiecką z!llienił. 
P. Paruszewski odpowiedział na to listo":nle pod 
dniem 1 sierpnia r. z, Tym listem widział Się obra­
~;onym landrant Chappius i wniósł o uka:ranie p. ~a­
n IBzewskiego. Oska.rżony zaprzeczył, Jakoby miał 
za. miar obra.zić landranta, dodając, że wystąpIł t~lko 
w ~bronie słusznej sprawy, gdyż żądanie do mego 
sta\vione o zmianę nazwy wsi nie jest, niczem uspra-
~r--

t. o G- Ł , 

Logogry:f l.l._ 
złożył S. J. 

Ze zgłosek: a, al, braz, ca, ce, cel, chan, cho, cja, 
cześ, czyn, den, dy, e, .et, eu, fi, ga, gel, ger, go, i, 
i, ig, iu, kaj, kamsk, kle) ko, ko, ko, kr~, 1:1, la, !e, 
le, len, li, 1I11ch, ma, maj, na, na, na, .UI, Ulem, ll~g, 
no, o, oes, 0, ra, re, rec, l'yk, rze! Ski, 5~, 50, sple, 
ata, sta, tas, ten, ter, tes, tes, to, to, troJ, tł, u, u, 
wa, waj, wan, wiec, wicz, ~icz, ,WI1, yuc, zan, ziar,­
ułożyć 28 wyrazów znaczeme ktorych: 

1. Miasto węgierskie znane z produkcyi wina, 2. 
Znakomita pisarka polska, 3. Poeta polski przyjaciel 
Mickiewicza, 4. Rodzaj roślin w Ameryce, 5 Miasto 
w Permskiej gubernii, 6. Słynny poeta włoski w XV 
w., 7. Rodzaj minerału, 8. lIIiasto na :\Iajorce, 9. 
Wulkan w Europie, 10. Książę mazowiecki w XIV 
w, 11. IIetman kozacki w XVI w., 12. Znakomity 
wÓdz z ateilski, 13. Król Wizygotów, 14. Sław1ly po­
wieściopisarz polski, 15. Wyspa nale~ca do Danii, 
16. Znakomity kazuodzieja angielski, 17. Tytuł je­
dneO'o z filantropijnych wydawnictw polskich, 18. 
Poeta i historyk polski, 19. Rzeka wpadająca do 
Donu 20. PSel1dollym jednego z pisarzy polsl:ich, 
21. lIIiasto niemieckie, 2ll, :masto w Norwegii, 23, 
Ważna o~ada hau(llowa w :\Jongolii, 24. )Iateryjał 
farbiarski, 25. Znany w swoim czasir> blazen nie­
miecki 2G. Kara publiczna u dawnych Rzymian, 27. 
ROflza] roślin kotkowych, :!8. :\Iiasto w :\Iorawii. 

Poczatkowe 'litery tych n'yrazów, czytane z góry 
do dołu' ulożą nam o!:reślenie pewnej pamiątki, ob­
cbodzon~j prze.! Polaków w roku ubiegłYllli- koilco­
we zaś cz)'tane tak samo, imię, nazwisko i miejsce 
poclJoll~eaia osoby, ha cześ~ której takową obcho­
dzono. 

Rozwi~zanie logogryfu ),~ 10. 
1. Joachim, 2. Albertrandi, 3. Nnwy-czerkask, 4. 

Marakaibo, 5. Apostoł, 6. Tanganejłw, 7. Epernej, 
8. Jasyr, 9. Koszyce, 10. Olej. 

JAN )IATEJKO. - }IIKOLAJ REJ. 

o s z E 

Spostrzeżenia meteor'ologiczne 
i sanitarne. 

Za miesiąc Gl'ndzień 1884 ,.. 
a) Stan powz'etrza i cJblo7c6w. 

"lor' 
,J\~ 

1) Brednia temperatura z mic'siąca + 1, OGo R. 
najwyższa z doby + 6,30, najni.ższa z doby - G,3° 
naj wyższa z dnia + 70 naj niższa :lo; nocy - 110. Dni 
większego chłodu było tylko 3, a i mianowicie: 1, 2 i 
3 grudnia, gdy znowu 9-ty i 14rty zaznaczyły się 
największem stosunkowo cic-płom. ·Wszystkich dób 
z ciepłoty poniżej zera było ty łko pięć. G I'lHlzi ell 
zeszłol'oczny dał średnią - 0,70, tiegoroczny wi~c o 2 
stopole Cieplejszy. 

2) Barometr 744 mm., pomi<:dz)r 737 i 757; ostatnia 
wysokość tylko dnia 31-go; wog{)le ciśnienie powie­
trza było mniejsze niż zwykle,' najcz~ściej 11 nas 
przeciętna wypada 748-749 mm. 

3) Wilgoć 89 stosunkowego n.asycenia, pomiędzy 
60 i 100. 

4) Wiatr zach. i odmiany 19 J '., półn. 8, pohllln. 6, 
wschodni 2, zadymka 2, wiatr> liny 7 1'. 

5) Dni jasnych-l, w czę~ci jtasnych G, mgła 5 r., 
deszcz większy i drobny 11, śniqlg 5, deszcz ze śnie-
giom 3 r. , 

6) Ozon. Średnia z doby 1,2, z' dnia 0,7, z nocy 1,5. 
Natężenie mocne 6 r., średnie 5 r.~ Nie zabarwiały się 
ozouoskopy podczas dni 8-miu i fi".My l-ej, 

b) Stan zdrowotny.' 
Mumps chodaz (lo naj częstszych należał, 'U1ni~.i je­

dnakże był widzianym, niż w miesiącu poprz''!dnim; 
płonica (sl<arlatyna) natomiast była częstszą, błO',nica 
także się z(larzała. Zapalenia oskrzeli, przełyku ,'la­
lezaly do częstych; wydarzały się zapalenia płuc, 1('­
bry i \ovyjątkowo gorączka tyfoidalna. 

A. S. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 16 (28) stycz. w urzędzie leśnym petrokowskim 
na sprzedaz drzewa w 51 obrębach. 

- 17 (29) stycz. tamże, na sprzedaz drzewa \V 

obrQbie: Koło, Lubijaszew, Łazy, Kłudzice, Meszcze 
i Gwolszewice. 

- 22 styC7.. (3 lut.) w urzętlzie leśnictwa Laz\1ów 
na sprzedaż drzewa w 23 obrębach. 

- W d. 1 (13) kwiet. w sądzie okręgowym petro­
kowsldm na sprzeclaż majątku Brndzice w pow. ~o­
wOl'adomskim, 0(1 sumy 252220 rs, 

- Tegoż dnia, tamże, na sprzedaż majątku Dzie­
rzązno w pow. Łódzkim, od sumy 17000 rs. 

- Tegoż dnia, tamie, na sprzedaż majątku Kęblin 
w ]low. BrZ'eziilskim, od silmy G8000 1'S. 

- 2 (14.) stycz. we wsi Bru{lziee w pow. Nowo-­
radomskim na sprzedaż koni wyścigowych i iunych, 
źrclJiąt, rogacizny, owiec, kartofli, pszenicy, koniczy­
ny w ziarnie i różnych mebli, za snmę 10738 rs. 

- 1 (13) kwiet. w tutejszym sądzie okręgowym 
na sprzedaż majątku BiesŁ1'zyków Mały lit. A, B, C, 
D, E i F, w pow. Noworadomsldm, 0(1 sumy ll:iOO\} r91 

- Tegoż dnia, tamże, na sprzedaz majątku Dębo­
wiec w pow. Nowol'adomskim, od Rumy 20,000 r8. 

- 14 (26) stycz. w urzędzie gub, petrokowsltim 
na reparacyję dachu, lo(lowni i piwnicy, w gmachu 
tutcjszym pocztowym, od sumy 335 1'S. 65 kop. 

- Tegoz dnia, tamze, na budowę szopy pożarnej 
w ID. Petrol\owie, od sumy 1609 rs. 95 kop. 

I 
DO WYNAJĘCIA Za,"ząd Młyna i Piekarni w Kurzeszyn,ie. 

Uwiada\rnia swoich Szanownych odbiorców, że ~ dniem 1 (13) styczma_ r. b. SKŁAD WĘGLI 
otwiera w, mieścic Rawie, obok al)tekl "'_go Strzcl~cklego 

Karety, Powozy, Bl'yki na 
l'esol'uch i Iionie. 

sklei) slyoich wYI·ob6w. Prodnkta mł,Yna, urządzoncgo naJnon'szy~ Włodzl'IDl'erZa ~apl'fiskl'ono 
systemem walcowym, mlznaczające się dobrOCIą, sprzedawane bQdą od na~- U lJ~ 
mniejszych ill'iJci, po cenach możliwie nizkic}I .. Pr~yte\l1 urządz~ną b~clzle przy rogu Aleksandryjskiej alei. 
sprzedaż ,"vszelkich pl'oduktów 1V1eJsklCh z '~ÓbI K.liI ze-
szyu dla m.;u}lcłnienia któl'ych przyjmowane będą w koml~ z okoilcznych Sprzedaje węgle w dobrym ga-
majafkÓIV wszelkie wytwory domowego gospodarstwa, za UlDlarkowaną pro- tunku z dostawą do drwalni po ce-
wic)'ją, ' (3 -1) nie: Korzec grubego wagi 2-10 (t. 
W m. Łodz~ ~aJożoną została przy ul. QJ~~~~~& ~m~ kop 85,-(rozsyła się w koszach 

PiotrkowskIej W' domu Rosena ~ )/~korcowych wagi 130 (t.) Na mia-

LECZNJIC! I)RY'~ATNA kor~pety~yj do kla~ niŻ(OSZY)Ch ~;a~i~~~:l~~~:::sk~ię!ypf:c~ęr~~~ 
Wladomosć w RedakcYI • -8 ~ wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 

D d 83 kop. Na całe wagony z dosta-
nIa chorób: s){órll'.l'ch, gar,l~a- O sprze anIU I wa przed drwalnie, po cenach od-
llycb, wenerycznych, koble- 'pówiednich do cen kopalnianych. 
cych i C.hil·urgi('zJl:fcb.. ~od~i- W WarSZaWie W ęgielł<owalski korzec po k.70. 

Zamawiać można w składzie węgla 
"'łod. SapiJiskiego, na rogu 
alei AlektJandryjskiej, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W -go Gołem­
bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
Karety i powozy na wesela, chrzty, po­
grzeby. Na spacery-wynajmują się na 
godziny. Na balach publicznych U3 kur-
SL U3-1~ 

KOBIETA W sile wieku 
zdrowa, zdatua kucharka i gosiJodyr..i 
l!iuająea piękr.c pranie, zyczy sobie przy­
jąć obowiązek w domu większym. Wia­
domość w dO\11u p. Kamockiego, w ofi­
cynie na prawo, na dl'ugiem piętrze w 
Alei. (2-1) ny przyjęCia: choroby kO~lece I ~ZICCID- P O S E S Y J A I Koks najlepszy zagraniczny pud 25 

ne ou 9 -" 11 z raua, SpecYJallle k. (franko skład). Drzewny węgiel 
ł)l'zyj~cie: .choroby gUl:dła (La- , , ,.. r '. kurzony kOl'zec rB, 1. W składzie Potrzebna jest zaraz 
I'yngoskolllla) ceWKI (Eudo- przy rogu ulIC ~orawle.l l KrllezeJ :.\~ 13, sprzedaje się każdą ilosc, Zwózki 
skol.ia) (l'rypper~ ChOl'O~y uszu (O: składajl):ca się.z d\\'óc.h n~merówhrpo: węgla obcego dopełnia p<\ rs. 5 za kobl'Bta do sklapu wl'ktnało'w 
to;copia) i no,a (l~h\ll08cop)a) od 3-0 tecznych 1622 I 1623 I mająca og'olneJ fur mankę od wagonu. IJ 
po połuuniu. ł.óżka stale. (7-4) przestrzeni 6068 łokci kwadratowych- Zamówienia wszelkie należy 1'0- na wsi. Wymagane będą świadectwa 

D d'" bez pośrednictwa osób trrecich.-Wia- bić w składzie z góry opłacaj,!c. dawniejszych obowiązków. Tamże znaj-
~ o zlBleJBzc~o nume- domoŚĆ u W-go Kobosko w nPe- dzie miejsce wicjska gOSI)o,lylli • 
..... ru dołącza S,ę arkuBZ1trokowien w domu ,V-go Str~lI- {13-13) WiadomośćwKociołkachprzezWadlew. 

71 2p~o~,:vi~e~ś~ci~p~.~t:.~"Z~to~t:e_1{~o~i~e~,,~.~c~Z~y~J~i~S~k~i~e~g~0~.~ __ ~ __ ~~(~10~;I)~~~~~~~~~~~~!!!!!!!l_________________ (3-3) 
b.... --Redaktor l wydawca Mirosła"" Dobrzański. ch, 

O:'BO.l eHO ll,CH~ypOlO i.. W 1rukarni E. Płuiskiego w Petrokowie. 
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1V ty<lh ostatnich zakres wykładu miał być żenie miejskiego ~'przemy8tu, usiłowano na- - Jak iU'ucnją Am(~rykanie? Od po­
uni wersytecki (*), koniec hartować ciało i do pracowitości wiedź na to znajduj emy w "TligI. Runa," powtarza­

Lecz wróćmy do rlrowincyi pruskich i przyzwycza)ac, EdukacYJ' a dziewcz"t miała jącej trafne uwagi francuza, pana LOIIl'delct, Prze-
'tf mysłowicc lub kupiec amerykański - powiada on-

.:;zkół piotrkowskich, za cel ukształcić je na dobre żony, matki otwiera z rana nadeszłą korespondeneyję, przycz~m 
Jak natlmieniliśmy wy~ej, do Prus, wsku- i gospodynie. Co się tyczy porządku eko- swojemu sekretarzowi natyehmia.st odpowiedź dyktu-

tek podziałów 1793 i 1795 roku, pI'zyłą- nomicznego, osobliwie, co do utl'zymania je. Sekretarz steuografuje takową, a w chwil\) po­
czone zostały dzielnice dawnej Rzpltei, budynków i dachów, ,J'akoteż bezpieczeństwa tern ekspedyjuje ją za pomocą maszyny do pisania. 

J Pryncypał, zasiadłszy przed biurkiem, rozmawia ze 
wchodzą.ce W skład dzisiejszych gubemii: od ognia, dane były wybome przepisy " . swoją klijentelą 7a pomocą telefonu, umieszczonego, 
Suwalkowskiej, Łomżyńskiej, Płockiej, War- Dawszy Klewitz rz:)-dowi swojemu ten nie jak u nas, gdzieś w rogu pOkoju, ale tuż llad 
szawskiej, Kaliskiej i i'iotrkowskiej, a tak- wierny obl'az szkół polBkich pod sterem billrkiem, A rozmawia nie tylko z osobami w obrę-

P ' k" k k B' ł ' . d k' 'K bie miasta pozosta.iącemi. Telefonem rzuca uepesze że oznans 'le l ta - zw~my o ręg la osto- komu,yl e u -aeYJnc,J', zat,ly·tu,Je: " tóryż no- 6 biurn telegraficznemu, kt re uatychmiast slowa jego 
cki, włączony następnie do obecnej guber- wy rząd nie chciałby się chętnie do szkół na cały świat rozsyla, Gdy chodzi o zawołanie po­
nii Grodzi0ńskiej. Prowincyje wcielone do tych przyuhylić?:l Zdanie takie o szkołauh słańca, nic potrzeba posyłae na ulicę i niera.z szukae 
Prus, pod n:tzwą prus poltulniowych, podzie- naszych w tej epoce, (douaje Łukaszewicz) go dobrą chw'il~. Amerykanin telefonuj e wprost do 

l 5 d 'P k' ET d 'ó l ' zHrządll bima POSlaJ1CÓW i po kilkI! minutach juz zja-ono na epartllmentow: oznańs l, :\..a- wyszłe z po pl ra.'l!j)t'ZCI zonego pl'zeclw ~ wia się przed nim chłopak, któremu na gouzill<;: pla-
liski , ,Val'szllwski, Płocki i B;a)ostocki. wszystkiemu co jest poL~kiem, uczoneg-n ci si<;: mniej więcej pół ruola na naszą monetę. Nie 
Na tak zwane K1'1'egs und Domanen Kam- cuuzoziemca, je3t najlepszym dowodtlm ich dziwnego, iż przy takich ułatwieniach i Ogzcz~(lnoici 
mC?'ll w departamentach i, na landratów w I dobruci. w czasie, praca za oceanem postępuje szybko i rólV-
powiatach włoiono między innymi obo- I !licż szybko przrnosi. .. materyjalne zyski, 
wiązek czu wanil.l. nacl edukaCYJ' ą Imbliczną, ------ - l\Tażne odkrycie zrobił doktur Buch, za-

SRdzające się na niezawodnym sposobie odróżnienia 
Dnia 27 lutego 1793 r. zajęły Piotrków NOT ATKI POPULARNO-NAUKOWE ś mierci pozornej od prawdziwcj, W tym cclu posił-
wojska Pruskie, - Wkrótce otworzono ,t kuje się elektrycznoiicią. D-r Buch zrobił to ,,-ażue 
temże mieście Kamerę, (*'1') a konsylijaJ'zo- i pra!dycz!1e. spostrzeżenic, iz n żywych, pod działaniem prądu, 
wi Kamery polecono obowiązek wizytowa- temperatnra ciała si\) podnosi, u umarłych zaś-cho­

ciażby w kilka chwil po zgonie- nigdy, - B1terrj:~ 
nin sz;"ói Piutrkowskich, _ 'nT Aitucr:rce lI!lOw~zc-chnia si\) \'j'I'alJill.nie zatem elektryczna i terlJlometr w)'starczl~ do odl'uż-

Zamierzając wprowadzić reformę w wy.. eegieł z saclll\j gliny, a P():lt<.:powanie takie zapcwnia nienia śmierci pozornej oel pJ'awd:<liwej, Odkrycie to 
chllwaniu publicznem, rZl!d Pruski polecił znaczlI,ą o~Lczę~lno~~ w oPll:lc. Trm ,celem wj'llran:b jest wielkiej doniesłości, zwhszczlt wobec nieu5tHją­
odpowiednim władzom zebrać wiadomości o~pow~edDlą ~IIIlQ! wysu-;zaJą Ha POWI~tr:,\U, n~.stępnl~ clej cholery, podczad której wyp:\L1ki śUlierci pozornej 

, , _ J_' t ," l 1 ]-:.h l mielą I 11l'ZCSlCwa.lą, lloczem nakładaJą w formy I są cZQ,tsze, niż przy innych chorollach, 
dotyczące sz.o IV pl OWI?cYJac I po s ,-c . poddają w takowych cj~nitlniu pra~ hydrauliczn)'ch, _ NastęłH1jąCą anegdotę opowiada Kiem­
Przytaczamy tu dosłownIe nader chara- 'rak uformowana cegła nie "ymaga 8u-;zenia, nie jeit cewicz z czasów KO;lCiLlszki, przy którrm był adjll­
kterystyczn,! opiniję O szkołach komisyi edu- zaw!słą od pU,rj' ,rok\; luo stan~l powietrza, nie p~~a, tantcm, Był jeden żołnierz, który umi:\1 śwititn,nicm 
kacyjnej jaką. rv, Klewiiz (***) prezyduj::wy I li, po, wypalenm, Jest twardą I ll1?cną, "ymagaJ~~e udawać lloskonale Bpicw słowika. Kościllsz'w lullił 
" 1 .. ' 'd " ,.', ł d' -'h DIl;Wlele ,lll atel'),Jał~1 opalorre:go. I: po~10,ony ~po:;oo go tembal'llziej, ze był zr\)czuy i odwazl1y chlopn.k. 
llj(,~. a w e~,(,\J ta,meUCl.e pr us. po U ,UlOWy, c, ' ~_,,-'.'a"I·a,lą, m AuoO'lll na'vct nacZ\7llJa gholune. C t l' d 'd 'ł d I I' l 'I , , .. U _" J zp.s O W O )OZle, g y 11'1 zla Z a c w, ze nacze llJ ~ 
złuzył. w. ldJ5 L swo.l~mu rządowI .. "Zalaz _ Skła.d, chenliczuj" !)szellicy aUlel':r- zasiadl do śllia(!;tnia, Ś\'l'i:lt'tniem, niby oel !1iechcenia 
pO ObjęcIU W roku 17~g prus połudlllowych, kańskiej. PIoL C. Richal'clson wykonał przeszłO r07pOCZ(:tcm, ściągal na siebie jcgo uI'I'n.gt: i przy"'o­
ducho'vieństwo katolickie i szkoły tej Pi'O- dwieście analiz róznych gatunkórr pszenicy, z któr7Ch łany dostał z r~ki Ko~ciuszki szJr!ank<; wina lub ka­
wincyi departamentowi skarbowemu Prus okazalo się, ze amerykailska pszcnica.jcst nieco liej- wal pieczeni. Pod MMiojo,,-iC'llni, prze!l flamem za-

ł d' h' t ł Z t sza od europejskiej, Jll'7. vtcm zawiera mniej wody, drze- częciem bitwr, słych,\,; jCJzcze h)'ło te.;o slowilw, Po 
po li 11.10 wyc powierzone zos ~ y. as ano wn-iJ,a i ciał bial'koll'y~h . bitwie, gdy .iuż Kościuszko i Niemcewicz brli jcilca-

I przedzl W!1e pra wa rZl}du polskiego W urzą- Godną uwagi jest ZlHlczna różuica " zawartości mi, z tlnmów żołnierzy, któI'zy także llyli jeilC:lmi, 

r dzeniu szkół w latach 17~3 i 1790; wyko- ciał bialkulvych, llllOcia;i; znllw~d:y~ należy, ze w psze- znOlnl siQ wesoly świstak (llcz,vat - byt ranu)' i 
nania tylko bl'aklo, nic)' inn~-c:h kr;,~jtiw zelal'zaj~ siQ w:l!lania jr~zcze glodny, .i\ilJ1llcelvicz poznał.go i pOllzielił się z nim 

C' 'h'L ul-hdu szkolneO'o w Polgc0 było mębzć, oraz, ~e Ameryka me ?o,3zł~Je8zcze do Itb-/ swoim kawalkical chleba, i::lwistak fJorhir.kow'11, z:\-
• CC '. " , ,...., , • ' soll1tnego !TIal:slInnm w zawal'to~cl ctał hl'llkowych vlakal i orbzcLlt za innymi. Kościuszko. i Nicłl1cc-
IŻ stan r~allczymcls~1 był :tanem ?~uztel- ,,- pszenicy. Mały procent ,,:ody można tl,llwaczyć wicz wypnszczcni z wi<:ziclli:t jechali Ill'z0z I:)zwecy­
nym, mglI RZllzegolną zWlerzchnosc, pou prakt~:ko\n\J!em Ir 8tanarl,l ZJ,cd. Jlost~I!O,W'U1lel1l przy 'j~; c~~l ich llodl'ózy brł dalcki: (l~żyli jak Wi lltlOIllO 
nazwiskiem stanu akac1ernickieO'o i uI'zadzon:} sprZI:Cle, POI1 \yzglc:dell1 ogolue,) zawartosc: azotu, psze, do Ameryki. Dla zabicia. czasn w~pomin,tli Bobill to 

ewnych stopniach subordy~acy.J'ę,· .Nai- nic,a amCr):kal'lilka, z. ~y.i.'~tkiem kilim, Stanów, ~l " tc.:- i OWili przy~zeLlł któl'Oll1u~ z uich na my';l ów młoly 
w l~, '"., J pn,lc jlSz,eill(':- cUl'OpeJskleJ, Jak rodzaj gleby, khmat s",ir-tak.-Co sic: tez z nim stalo'? czy żyje jeszcze'?­
wy:tszą szkol,n'l', zWlel ZClll~OSO wyra~a.ła na' i system uprawy wpły\\'ają na, sklad chemiczny IV tym momencie orlzYW'l sic.: 'piCw szeroko i I\n:lega 
rodowa komIsYJ iI edukacyJnn, ou nWJ zale- ~i"rnn, \vykazllje najlepiej spostrzezenie Richanlsona, po śnieglch.' Ni~ chcą wierzvć ~lVym uszom: oj't tu 
.żaly szkoły główne i powiatowe. Kraj ze ze nawct najbardziej obfitnj1('.~ w azot l~asiona ,ni,e spiew słowika, byt ~o p(lczciwy clwi3tak. Z:ltrqlllll-

z,yl du na szkoły był na osobue wydziały wydają ~a p~\\'l1Jch grunt~ch llar~la l'olm~J ~varto;;~I, j.ą p~jazd, g.los zbliz:~ Sil): 131:t to i?to,tnie ten SIl1~l _ IW r ~ l lecz zawlcraJąc,; zwykle me Wl<;:CCJ a~otu, JaJ, wyp~o- zołmerz, ktory dostar SI<;' przed nU11I (lo Sz\vecyl. 
ł)OdzIe ony. ., , clukowane z mniej boga.tego w ten plCl'wiast~k uaSlc- Kościuszko cheiał go wziąć ZJ sO:)ą, Ic~z polak i 
Każdy obeJmował Jedną wyższą. szk(;)łę l nin, Uclerzającym jest równiez fakt, ze p3zenicil ze slowik niechciał tak cl:!leko jechać ot! krajlI. C2.y 

Iliższe jakoteż bedace pod dozorem zakon- stanów atlantyckich Ameryki jest ,,-ogóle llrobniejsza. 1 tez jego pioscnka oclezwah si\: jeszele kieJy pod 
ników: 'parafijaln~, - albo miejskie i męzkie, n,iz _p~cl~~dząca ze St'lnów zachoclnicll i Oceanu \ strzechą rodzinną?· 

. ł ' k' , , k" S k ł . Slloko]ne"o. D '""lny , "e ·.kał · '" a w'l 
11cusvJe p (ll męz lej I żeńs lej, z o aml .'. " ' I - J. IllepltZ In, Ił ... n. ł -" . 'k . . - ChwIel Jako srodek na. wolkl zbozowe. Dłnz- O'otue ŚCiUłły. Teodor Kophamel w Ottensen jest 
wyuztałoweml, J~ o l ca.łym powiatem 1'e- szc rrze~rzymywani~ zl.Joż~ w spichler~ach" CZQsto ~ynalazcł tych kobie rcó w, które odt.n,tllzltją się na.­
ktoI', a pod wydz,lałoweml pt'Orektor zarzą-In~i'aza ziarno. na ZUlS;;cz~~~le. pI'Z~Z wołkl, ktOI.'C gdy stępującemi przymiotami: 1) są zttpeJnie nieprz,c'ma­
dza}. Każdy mIał dozór nnd naukowem Się raz za6nlt~zd~ą, truduleJ SIt;: Ich yozbYI\-a. J~clIlY'~ kalne na wilgot.nych scian:lchi ~) s~ Illugvtl'wałe, 

.. lncm i fizyczne m wychowaniem jako też ze s~uteczllycl: srodków od~tr~czaJącrc,h ma bre ,,~n ponieważ nie zdejmowane ze ścian, przez f,lk cały 
mot a 'L '1 S ,'l' chnnelu, kt(!l'l'.! robactwo to me znosI I bezzwloczllle słuivć mogą; 3) b(\z uszkodzenia prac je m,)żna wo-
nacl. ekon()mv~ą ogo n[~, tosowme, ( o stan~ 0l?uszcza I~llp t.: zbozową, skor? p,I:~emiesza się cokol~ dą. i mydłem; 4) wyglą(lają piQknie i elegancl:o; 5) 

'szkot k,asa była u:zą.,dzoną. qd Jeneralnej wlck, zboza wraz, z utarte,Hn l!s~m)' chll1lelowenu, kolory tych dywanów są naj zupełniej nieszllOdliwe 
szkolncJ kasy koml~yI edukaCYjnej zaleialy, Wolki przenoszą Sl~ w takun razIe l:O nagl'omadzo- dla zdrowia.; 6) niszczą skutecznie wszelki~ robaet~-
kasy prowincyjalne rektorów' fundusz !lzcze- nJ:ch piel" luh zgonin, g'dyby te, zn:l.Jd?wały, Się w w ścianach, ' Dywauy te patentowane, są szc' . 

'I kł d l' d b .'. k' spIchrzu, ]loczem, gdy z'lrach cllll1lelu ZWietrzeJe, WJ'U- niQ użyteczne w domach nowo wybudowanych ,. ~leJ ~ 
go ny s ia :t y o 1'[\ pO-Jezll1c 1C'. p~sz.. cają d,o kup zlloiowych, aby dalsze wyrządzać zni- racyjach, suterenach i t., p, Próby, na. Żąda.til,~~ cll~O! 
czone pra wem szlachecklem, z obOWiązkIem szczcmc. tnie i gratis są wysyłane przez w'ynalazcę. 
płacenia o,d k~pitału, pI'ocentu, albo czyn- _ Trawa w zastowauiu do ClI.bryka-
szu. Szkoł wizyta ,l kasy obra,chunek, co ROZMAITOŚCI. cyi papieru. Fl'ancuzkie dzienniki spc!lyja!ne 
d wa lata były cZyllIone, przez Jeneralnych donoszą, iż trawa dostarcza nader ciąglych, j ed wa-
wiz"tatorów' były także corocznie zwic- - 1)la nieśmiałycb koclmnków_ .i\a histych, długi ch ; silnych włókieu, I.: których wy-
J .' e zkoły' podwydzi ł e przez rekto- pewnej zabawie weselnej w' Charleston, zaproponował r~biany ł cst papier niezwykle cienki, i przezroczyst}. 
(~an s ~ 0w: pewien młody acllvokat, zeby w ciąg n zabawy wdZy- lSa wyroi.> papieru tego llzyte byll mogą wszelkIe 
row. PO?tug u~'ządzellla.l d.:>?-atku, edu- BCy nieżonaci m\)żczyżni i wszystkie panny, obrawszy gatunki trawy, byle tylko nie były U3c:lIlięta i zbie­
kacyja ŚCIągała SIę do OŚWlecema rozumu, sobie zanfanego przewodniczącego, wręczyli mn kar- rane przed kwitni\)ciem, bez względu !la to, clf tra­
moralności i praktycznej reliO'ii zręczności tkę z nazwiskiem osoby, którąlly poślnbi~ chciały. wa jest młoda, czy stara, Podług oblicze !l (loko na­
. oc 'e ia '1 ciała d o~h' d' t a d _ Gdyby która para spotkała siQ IV życzeniach, naten· nych w Anglii, z ltektaJ'U trawnika otrzymuje się 
l wzm n,I n SI ,() ę .os w o czas prezes zebrania obie strony o tem zawiadomi; il075 kg, papieru, 
mowego I porządku. Nauka zmierzała do tam zaś, gdzie życzenic pozostanie jeclnostronne go ) " " R tk . ,. k . . , - .... ywcem za iopany. 11 e W~I "n a w 
zasta~a,Wla~lla Się" pra _tycznego uzycla Wla- zobowiązanym jest kartkę zniszczyu i zachowr.ć wie- pow, łomzYllskim, miejscowi gospodarze zamierzyli 
domosCl dYJetetykl, krajowego gospodarstwa, eZllą taj clJ1nie~.-Rezultatclll tej zabawy było dwa- wykopac nową studnię. Glly I'oooty doprowadzono 
sposobów leczenia bydła; dawano wyobra- naście ślubów w ciągu następnych micsi\)cy! do przeszło 6 sązni gł\)bokości, nicszczQśliwym tra­

- J~l1i wielki jest LOIł(lyn ze swoją do (em ziemia się osypała i robotnika Franciszka Kloska 
(*) Nil takich podstawach oparta szkoła Krzemie­

niecka przetrwała do 16 stycznia 1819 1'., W którym 
na Liceum przemi~nowam! została, NastQpuie uka­
ZCJJI Cesarza Mikołaja z d. 1 lutego 1833 1', zniesio­
no Liceum, a bogate jego ,zasoby wcielono do no­
WOjlo\'\'Rtalego uniwcrsytetu Sw, Włodzimierza w Ki­
jowic. Nicktórzy z profesorów krzemienieckich prze­
niesli się 11a katedry uniwersytptu Charkowskiego, 
zalożonego w 1804 r" którego picrwszym rektorem 
był i::ieweryn Potocki, 

(**) Z powodu blizko~ci granicyaustryjackiej prze­
niesioną w 1798 1'. do Kalisza. 

C**) Patrz: Łukaszcwicz T, n, 

czterech milijonów dochodzącą ludnością, dają nam 7.agrzcllała zywcem. 'l'rwoga mieszkańców, płacz zo­
właściwe wyobrażenie nastQpnjące szczegóły, 'Vy- ny i dzieci nie pozwoliły na zaden ratunek. Dano 
ciągnąwszy jego ulice w jedn\) prostą lillij\l, prze- znać o wypadkil lIl :ejscowemu proboszczowi, który 
szłaby ona przcz kanał La :Manche, Brukselę, Kolo- zarządził energiczny ratunek, zach\)cając IV imi\) Bo­
nij~, Wiedeil, Kunstantynopol, Teheran i dosięgłaby ze do ocaleuia nieszczęśliwego. Pracowano na(l od­
do Afganistanu. Ty!eset mil wynosząca dłllgoś(: kopauiem 36 godzin bez odpoczynku; zdawało się, ze 
tej linij, zwilli~ta w jeden kłPcbeli:, da nil111 wyobra- juz wszystko str:lCouc. Podczas robo! y, dwóch pra­
zenie o rozległości tego olbrzymiego miasta. ",V tym cnjącycl! wewnątrz stlluni odpoczęło na chwilę, OZ\)­
to labirrncie ulic zbląkało si\) zeszlego roku 1:2,00') stując si\) wzajem tabaką; wtem dał się im slyszeć 
dzieci; policy ja uwi<;ziła 20000 pijanych, 14,000 zło- jakiś jęk podziemny, PodWOjono z tcm większą ener­
CZyiICÓW, którzy dopuścili się 23,000 zbrodni, Wyso- giją rObotQ, i po chwili wYlIobito ofiarę zostającą je­
kość skradzionyćll wartości wyllosila 1 i llÓł milijona, szcze mimo osłahienia przy zl'cin. Nieszczę~liwy zo­
zktórych jednak tylko pół milijona POSzkoclowanym stawał pod ziemią półtorej doby. 
zwrócono. 
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Z MOTYWÓW LUDOWYCH. 

Niema-i: ci to, niema, 
Jako nasze strony, 
G dzie witają wszystkich 
:-:łowem: "pochwalony" ..• 

Gdzie bociany gniazda 
Wijąc sobie wiosn~­
Wróżą szczęście t.rwałe 
I przyszłość radosną! ... 

Niema·ż ci to, niema, 
Jako nasze stroje, 
Parobczald zuchy, 
Dorodne dziewoje, 

Albo swojskie pieśni, 
Ziemskie, czy też święte 
Albo tańce nasze ' 
W)wijane, kręte!... 

Niema-i: ci to. niema 
Jako nasza gleba,­
Wzruszys~ ją, zaorzesz,­
Da ci sporo chleba, 

A choć w różnych krajach 
Głód napędza trwogi­
Ona nam, jak matka, 
Liczne stawia. brogi! •.. 

Jak tu wiec nie kochać 
Tej serdecznej shony, 
Gdzie witają wszystkich 
Słowem: "pochwalony,"-

w O ł n e 

Gdzie rodzina strzecha 
Jest już całym światem, 
A ubogi I:ażdy 
Wspólnym wszystkich 

[bratem?. 
Jak tu nie miłować 
Poczciwego ladu, 
Co ma twarde dłonie 
Od ciągłego trudu, 
Ale serca miękkie, 
Ale dusze jasne, 
I piosenki cudne­
Takie nasze, własne! •. 
Więe się modlę zawsze: 
"Boże Ty mój! Boże, 
Daj mi tu pozostać; 
Bo ehoć przyjdą może 
Ciężlcie lata smntku 
I łzy gorzkie z niemi­
Wszystko ehętnie zniosę, 
By żyć na tej ziemi, 

By oglądać zawsze 
Malownicze stroje, 
Kochać blizkie sercu 
Dorodne dziewoje 

l, jak dotąd, wielbić 
Piękne nasze !ltrony, 
Gdzie witają wszystkieh 
Słowem: "pochwalony" •. , 

Antek z Koła. 

Żar t y 
od Ex-Bociana. 

Do Śledzia. 
Ty miz~rny biedaku, śledz:u wymoczony! 
Co I~dzlska t~ych ?raei zjadają milijony, 
Po.wledz no FlhpoW.I, kiedy czas spoMbny, 
Zes ty bl:atku do mego zupełnie podobny. 
Jak on SIę chudy, łysy, mizerny, nie wstydzi 
W ziąć za żonę dziewczynę, która się nini br zydzi? 
I odpędzać rywala tlustego jak szynka?. 
TakIego ża~ne dziewczę lliechce kupidynka 
Może stanąć w kościele z powagą i gi'acia' 
Ale nigdy do ślubu, lecz na eksportat:yjl1 .• ' 

Równouprawnienie. 
Wszyscy, co. zdrow,o patrzlJ: na nasz płaczu podół, 
Czy z n08,t:u do gory, ezy z nosllmi na dół 
Czy to Jaśnie "Wielmożny; czy biedny brat Łata 
Dziś czy Jutro, jednakie mają. rezultatn: ' 

o Ł 

er y D Z l E N. 

Jednemu przeznaczenie tęgie sypie pałki, 
Ex-abrupto, odrazu, zaraz w poniedziałki; 
Inni biol"fli po skórze we wtorki i środy; 
A niewiele upłynie, jak to mówią, wody, 
Przyjdą: czwartki i pi;!tki, nadejdą szabasy, 
I każdy zll<tjdzie figę, spojrzawszy do kasy. 

Logogryf 1.0_ 
ułożył 

19. Cbrzanowski. 

Ze zgłosek: a, a, al, ber, bo, ce, czer, chim, di, e, 
ga, i, ja, jO, ka, ku, kask, ko, Jej, ma, no, Hej, nej, 
o, per, po, ra, 8Zy, stoi, syr, tan, tran, wy, - ułożyć 
10 wyrazów znaczenie których: 

1. ImiQ męzkie, 2. Historyk polski, 3. JlIiasto w 
Rosyi, 4. Jezioro w Ameryce, 5. Posłannik rcligijny, 
6. Jezioro w środkowej Afryce, 7. Miasto w Szam­
panii, 8. Niewola turecka, 9. }Iiasto pamiQtne dla 
nas faktem wiclkiej doniosło~ci, 10. 'l'lufJZCZ płynny. 
Początkowe litery t.ych wyrazów ułożą nam imię 
nazwisko polskicgo malarza; koilcowe zaś poety, 

Rozwiązanie logogryfu x~ 9. 
1. Rnż, 2. Eskimosy, 3. Dunajec, J. Abrachamo­

wiCz, 5. KaroJ szalony, 6. Chemnis, 7. JekateI'Yllo­
sław, 8. Arno, 9. Tokaj, 10. Yavari, 11. Gaarlem, 12. 
Olimp, 13. Donver, 14. Niepołomice, 15. Irydjon, 16. 
Aru, 17. "Wilhelm, 18. Pandaneae, 19. Iskicr, 20. Era, 
21. Rudolsztadt., 22. Wilno, 23. i::\zekspir, 24. Zarlino, 
25. Yrakam, 26. Czesław, 27. Hedżas, 28. Dietz, 29. 
Niemcy, 30. Inverness, 31. Anglezyt, 32. Chiłok, 33. 
RaIligi, 34. N"e, 35. Oblig, 36. Wino, 37. EranI, 38. 
Gniezno, 29. Oh, 40. RysImIder, 41. Oe:;toroe, 42. 
Klaosenburg, 43. Urbino. 

REDAKCJA "TYGODNIA" W PIERWSZYCH 
DNIACH NOWEGO ROKU, - ŻYCZY SWOIM 
PRENUJlIERA'l'OROM WSZYSTKIEGO DO­

BREGO. 

Spostrz eżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 

Za mz'esiąc Listopad 1884 r. 
, a) Stan powiet1'za i obto7c6w. 

1) ::iredllia temperatura z miesiąca + O, 2Go R 
nnjwyzsza z doby + 6,30, najniższa z !louy - 5,7°, 
naj wyższa z (lnia + 90, nnjniższa z nocy-SO (,lnia 
21 list.). Listopad zeszłoroczny dał śretluią + 3° R. 

2) Bm'omeb' 750, mm. pomi~dzy 7G2 i 737 mm. 
3) ,Yi1goć 92, pomiędzy 70 i 100 stOSllllkowf'go na­

sycenia IIygr. Klinkerfl1 esa. 
,1) Dni jasnych O, w czę~ci ja~nych 5, mgla 6 r., 

deszcz 3 r. deszcz ze 8niegit~m 7 r. śnieg 9 r. Za­
dyml:a 26 i 27-go. 

o s z E 

,N~ 1 

.5) \"/iati' zach. i ~dmIany 15, wqrhodzi i odm. 9, 
połnocn. 6, pohldn. I otlm. 4 r. "Wiatr przeważnie 
silny. 

6) .Oz?n. Średnia z doby. 0,8, z dnia 0,6, z nocy 1. 
Natęzeme mocne 3 r., średllle 6 r.: Nie zabar1Viały si 
OZQJJoskopy pOdczas dni 15 i nocy 12-tu. 

b) Charakter cho1"6b. 
Do naj częstszych należał Mlllnps (świuka); szkarla­

~yua (pło~ica) rzadziej; błonica równie~ nieczęsta. 
Zdarzała Się ospa wietrzna. Widziane były zapalenia 
płuc i tyfus brzuszny. A. S. 

BOHO 
Muzyczne, Teatralne i Artystyczne 

Tygodnik Artystyczno-literacki, 
1Vychodzi co sobotę. Dajc w przeciągu roklI 80 ar­
ku~zy tekstu pióra naJwybitniejszyclt sil pisarskich pol­
shch i zagranicznych, około 100 ilustracyj (przewazuie 
portretów), oraz przeszło 60 arkuszy NUT muzyc~­
uych na fortepian (w łatwiejszym i tmduiejszym u­
kładzie), instrumenty smyczkowe i do ~picwn pier­
wszorzę(lnych kompozytorów krajowych i zagranicz­
nych. Prenumerata roczna rs. 8, kwartalua rs. 2, z. 
przcsyłką pocztową rocllnie rs. 10, kwartalue 1'8. 2 
kop. 50. Abonenci roezni otrzymują ALBUM zło­
żone z sześciu wielkich fotodrukowych portretów i\Iar­
ceHny Kochailskiej, Pauliny Lucci, Stanisława Mo­
niuszki, Władysława Mierzwinskiego, Adama Asnyka 
i Jana ~ratejki. 

Adres Redakcyi: Senatorska 18 w Warszawie. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

W d. 27 grud. (8 stycz.) na ryuku w osadzie 
Stryko1Vie na sprzedaż 13 sztuk bydła z rogacizuy. 
od sumy 275 rs. 

- 28 grud. (9 stycz.) na komorze w Herbach na 
sprzedaż skonfiskowanego spirytusu za sumę 350 rs. 

- 27 grud. (S stycz.) na rynku o&ady Nowe-ilIia­
sto w p-cie rawskim na sprzedaż 22 krów po 30 rs. 
sztuka. 

- 2 (14) stycz. w kancel. leśnictwa GidIe we wsi 
Niesulewie na sp;'zedeż drzewa wy:-ąballego na liui­
jach. 

- 28 grud. (9 stycz.) na rynku m. Łasku lIa sprze­
daż powozu i koni. 

- 31 grnd. (12 8tyCZ.) w kancel. gminy Łękowa 
na 3-rh letnią (188'/8) dzierża\yę ]lolowania na grun­
tach o,a(ly Grocholit:e. 

- 1-! (26) stycz. w Je~nictwi0 GidllJ na sprzeclaż 
drzewa 1V 26 obrelJach. 

- 14 (26) st)'cz. w magistracie m. Petrokowa na 
dostawę arty~ułów spożywczyc.h i iunych produktów 
dla szpitalu S-tej 'frójcy j żydowilkiego, a tak7.c dla 
domu ochrony starców IV Jll. Petrokuwic w Ciąg ll 
1l::>85 roku. 

I 

Istniejące od r. 1818 Potrzebna jest zaraz DO WYNAJĘCIA 

ZAKLADY MECHANICZNE kobieta do sklepu wiktuałów I{;trety, Powozy, Bryki na 
l'esol'ach iRonie. 

na wsi. Wymagane będa świadectwa 
obecnie pod firmą dawniejszych obowiązków: Tamże znaj- Zamawiać można w składzie węgla 

Borma S d dzie miejsce wit>jska gospodyni. \l'łod. Sapińsldego, na rogu nn zwe e Wiadomość w Kociołkach przez Wadlew. alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu 

& Temler 
(3-2) i stajniach tegoż, w domu W-go Gołelll-

bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
Karety i powozy na wesela, chrzty, po-

w Warszawie Srebrna :.\:! 14, grze~y. Na spactlry-wynajmujl): się na. 
polecają się (lo kOUi})!etnych I godzmy. ~a b:tlach puhlicznych na kllr-
urządzeń l~\b IU'zcbl1dowań: SKŁAD V~EGLI sa. (13- 2) 

BROvV ARO \V, GORZELNI Wł rl S" l . O/j'ł'RZEZENIEI 
i DYSTYLARNI. ouzimiBfZa apińsKiB~O -, My niżej podpisani. podajemy do wia-

Przeszło 100 gorzelni urządziła powyższa I dom"ści tak władzy administracyjnej, 
firma w ciągu 10 ostatnich lat. I przy rogu Alzi:s2~dl'yjs~iej a.al. j~ko też ~ą,dow~j i interesantów, aby 
Plany, katalogi ilustrowane I Sllr7.edaje we!tle w ,lobrym O"a- 1~le w~hodzJll w ~~dne umo:wy z p. Zy-
Diaszyn wysyłamy na żądanie. , tunkll z dosta.w~ do di"\vahli po ~e- l~e~s.I.'lm, ogłasz~Hc.ym Sl.ę ~r:J,wn!m 

Najnowsze aparaty tl.zialające be ~ przerwy .. nie: Korzec g,ub-ego wagi :!łO (t. dZlelzawc~ Aut~m?w,t, ~d~z akt p,osla-
z regulatorem do p:,ry systcmu Bol'- ! kop S:i,-f'rozsyh się w koszach dany u~azać PIOSI?ly za zad~n, z po-

n~"'nna - ]' '-01'COW,-ch wa~' l?O dl) ". • Ii! wodu llIedotrzylllanm warunkow naby-..... I 2" ,,,tli,,, H .• ·amla- ~ ,'.. B'l Hti' '1' 
_ (R. i Fr. 13,339) (26-1) I re w skrzyniach zamkniętych przez ~ t:HL plZez p. rOllls awa o mltn z . ,J-

W majatku B~:i"iia::niObHt odleglym- .. . ~"~ lńag:istra t warszawski opieczęto- ma~zo~a. n~~n'~'lł: O§SO~Skl 
od szosy wiorst dwie, od stac. MyszkÓw W;.' t~O{ł~~ ~aloz~ną zo .~l:t przy ul. wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po (:4-~) A.Hela OSSU\ł sl,a. 

i zaWicr~a ~Ś~ trzy,: ~~st ;10 sprzedania LE1cO 
IZN°~ISCoe~ Wp! Romyll UJols~nNa l ~,~ ~~or~~t~l"~~~~ię\:la::!~en~:~s~~~ Do sprzedania 

~~~~!~~o~:il~'tb:l·wCSJ'~c~i,~Ost~ac~.~p-olcezttUoiwCha" . tl. U 111.i fi I PO~~~~~~~~o~~i~~fk~~fe~~i:~:~~: W Warszawie 
k Ko;<s najl epszy zagraniczny pnd 25 p O S E S Y J A Pruclła. (3-3) dla chorob: S " 6rllycL. g:u'nia- k. (franko sl~lad). Oi'zewlly węgiel . 

------------...;,;;.....:;.;..- nyclI, weneryc.zuych, Robie- kurzony kiJrzec\ 1'8. 1. IV składzie 
Q;g)~m~~& ~m~ cycJl ~ ~h!.rurgh.·zil:fCk.. ~od~i- . sprzedaje się każda ilość. Zwózki przy rogu ulic Zórawiej i Krne7.ej Jlg 13, 

korenetycYJ' q:)O klas niższych ny przyJQCW: chorolJy l(o~!ece l ~zlecm- ~ węgia obcego dopełnia.]l'" rs. 5 za składająca się z dwóch nnmerówhrpo-
. t' .. . ne od 9 - 11 z ran:l,. &pecYJal.nc ~ fur mank~ od wagonu. tecznych 1622 i 1623 i mająca ogólnej 

Wladomosc w E:;c1n kCyl (0-7) l)l'zyjęcie: choro;)' ?;:u'dla (La- ".' Zamówienia wszelki e należv ro- przestrzeni 6068 lo kCl kwadratowych-
Du Jzisiejsze""o nume- i'yng~skopht) cewki (Endo- bić VI skradzie z sóry opłacaJ'lc. bez pośrednictwa osób- trrel.lich.-Wia-

..,... d l' '" k skolHa) ('l'rYJlper) choroby U.3 ZU (0- domość u W-go :l!iobosko w "l·e~ 
ru O ącza SIę ar usz to~copia) i nosa (Rhinoscopia) od 8-5 (18-12) t k .. , l W "'t 

6
.' 1'0 O'iVJi.e w lomn -go.,. rOIl-

powieści p. t. "ZŁote No:le". po południu. Łóżka stal~,.~~~(7~~:J~)~~~~~~~~~~~~~!:~~~ czyń~~~ (lO-G) 

Redaktor i wydawca ltIirosła"W" Dobrzańsli:i. 

W 1rukarni E. P~ńskiego w Petrokowie. 
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<ca, pO\Yracał przededniem. Hrabia nieraz słyszał in­
-dyjanina m6wiącego: 

Kości ojca mojego są ozerwone. 
Znaczyło to, żeznów jeden z goMen dl1gger'ów miał 

głowę strzaskaną, stojąc na warcie lub śpiąc w swoim 
hamaku i, że Towah krwią jego skropił groby swych 
'przodk6w. 

Od wschodu do zachodu słońca Towah i Lilla. 
pracowali wsp6lnie z Albertem. Rzeka miała już stawi­

.dla, ośmset tarcic schło na słońcu. Hrabia i jego pomo­
cnicy wkrótce mieli zbudować maehinę, która nie bę­

-dąc doskonałą, niemniej użytą być mogła i czyściłaby 
wcale nieźle złoty piasek znajdujący si~ w obfitośoi. 

Jednego poranku Towah zawiesił swój łuk mó­
-wiąc: 

- OstatniP' 
N astępnej nocy spał na suohyoh liściaoh w sza­

-łasie. 
Ale nieprzyjaoiel odkrył jego ślady. W kilka 

-dni potem golden dagger'zy zaozęli krążyć około 
schronienia. 

Towah otoczył go okopami z pni drzewa, w kt6-
rych przebił strzelnice. W szałasie mieliśmy trzy 
karabiny i prochu podostatkiem. Wtenczas to hrabia 
w inny jeszcze sposób umyślił się zabezpieczyć. W yko­
.pał w pewnej odległości dół w ziemi, opodal od for­
tecy i w nim zakopał znaczny już owoc s\vej pracy. 

Dół był przykryty tak, :te żadną miarą nie 
można było znaleźć go na oślep-gdy miejsce obrosło 
trawą, można go było odszukać zaledwie przy pomocy 

,bussoli i pewnych informaoyj. . 
Jeżeli spotka mnie nieszczęśoie - rzekł hrabia 

Albert do Towaba j Lilli-wyoi,gnieoie liniję sznurem 
od szałasu d~ środka zastawu; potem z bussolą udacie 
się do st6p Zolnieua (żołnierzem nazywano wysoką 
białą skałę stojącą o dwieście kroków na zachód sza-
.łasu a podobną zdaleka do żołnierza). Stanąwszy pod 
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nia. Przeszedł ~ranice państwa austryjackiego i udał 
się do Paryża. Dobra jego skonfiskowano. 

Hrabia Albert z uniesieniem m6wi zawsze o Pa­
ryżu; on też podał mi myśl przepłynięcia morza i po­
znania stoliey. 

W Paryżu jednak:, hrabia nie zajmował przy­
należnego mu stanowiska. Z Węgier wywi6zł nie­
wielką sumę oszczędzonych pieniędzy; wkrótce też 
ujrzał się bez gr03za. W ówezas udał się po radę do 
dawnego przyjaciela swej rodziny. 

- W jaki sposób mógłbym tu zarobić na ży­
cie? -zapytał. 

- Powiedz naprz6d, co umiesz? - odpowiedział 
jenerał. 

Stary przyjaciel był jenerałem. Dlaozego zre­
sztą nie miałbym wymienić jego nazwiska, kiedy pozna­
jomił mnie z nim list polecający hrabiego Alberta? 
Przyjacielem tym był jenerał O'Brien, kt6remu wi­
nien jestem zaszczyt znajdowania się w towarzystwie 
państwa. 

- Dobrze, już dobrze! - zawołał jcnerał,- ten 
dodatek wcale niepotrzebny. 

Zwracając się potem do margrabiny, zawołał z 
uśmiechem: 

- Piękna pani, proszę tylko nie sądzić, abym i 
ja umiał opowiadać powiastki, bo dalibóg tego cudu 
dokazać bym nie potrafił. 

- Hrabia Albert-oiągnął dalej Leslie-powie­
dział jenerałowi, że jest cztery razy doktoryzowany; 
jenerał potrzlłsnlłł głową i zapytał: 

- I co jeszcze wię~ej umiesz? 
Młody człowiek milozał zmieszany; jenerał dodał: 
- W y bursze niemieccy lubicie pojedynki; ezy 

mógłbyś uczyć feohtunku? 
- Panie! jestem szlaohcicem -- odpowiedział 

Albert. 
Złote noże 
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- I ja nim jestem, mój panie-rzekł jeneral-i 
to szlachcicem tego samego herbu co olbrzym Dar­
mid O'Brien, mój pradziad, wice-król Il'landyi; nie 
przeszkadzało mi to jednak po upadku don lVliguela 
w służbie którego zostawałem, dawać tu, w Yokej 
klubie, lekcyi robienia .3zpadą ... 

Stary jenerał pogroził Jerzemu Leslie, ku wid­
kiej uciet'ze zgromadzonych. 

- Niech cię Bóg ma IV slvojej opiece Jet·zy -
zawołał, - zamierzałem umieścić to w moich pamię­
tnikach, a ty ukradłeś mi cały rozdziaL. 

To pewna, że jestem prawnukiem wtadzcy, ma­
jącego szesnaście stóp angielskich wysokości; znajdzie­
cie jego miarę w domu alrler'mana w Galwaj... A i 
to prawda, że za pieniądze dawałem czŁonkom Jokej 
klubu uderzenia prętem irlandzkiem... ale słuch aj no 
Jerzy, jeżeli jeszcze choć stówko pinśniesz o mnie, po­
rachujemy się ze sobą.. 

- A więc powieuz sam, <lmgi przyjacidu, j:l.kl} 
rade dałeś hr. Albertowi? 

• - Słyszałem go grają.cego na fortepianie,-rzekł 
jenel'al.-Rzekłem i to rzemiosłn w Paryżu; zesz Y t nut 
więcej wal·t niż cztel'y dyplomy... bierz się do rze­
czy... A teraz Jerzy dosyć już o tym Pl,zedmiocie. 

- Hrabia Albert, poszedł za rudą JEJIlerata i aby 
zapracować na życie, zaczął dawać lekcy je muzyki­
opowiadał dalej Jerzy Leslie.-Przybył tlo Paryża z 
sercem wolnem; miał je postradać wkr'ótce, poznaw­
szy Ellen Talbot, amel'ykallkę, uczenuicę swoją.. 

Zdaje się, że przezn:;lczoncm było, aby opowia.­
danie Jerzego Lcslie co chwila. było pl'zel·ywalle. 

::-\azwisko Ellen Talbot wywarło wielkie wraże­
nie w gabinecie margl'abiny. 

. Wice-hrabia. tle Villc'r zadrżał tak widocznie, 
;::e jenerał zapytał go gtośno, czy nie czuje się sl'ab y m? 

Jhrgl'U bllla klasnęła w dŁonie, a Helena zblatl la. 
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zbudować upust, usłyszał wystrzaly karabinowe n'l 
południc swojego klej mu. I ujrzał indy:janina UZbl'ó­
jonego w siekierę, broniącego kobiety białej od na. 
paści trzech bandytów, których wzią.ł za Meksy­
kanów. 

'W podobnej okoliczności zwyczaj każe nie mie-
szać się do sprawy. • 

Zasada "każdy dla siebie" pa.nuje despotycznie 
w kraju złota. 

Hrabia Albert jednak położył trupem jeunegc 
hultaja, a. dwóch drugich zmusił do ucieczki. 

Zraniony inr1yjullin przyczołgał się na kolanach 
i u('arował jego nogi. Od tej nocy, Towah Paniaw­
czyk byt słui!'ą. i niewolnikiem hrabiego Alberta. 

Indyjanic umieją mścić się, ale też i kochać u­
mieją. . 

Hrabia Albert otworzył szałas swój Towahowi 
i LiIi jegu towarzyszce. Lilla była młodą. i piękną hi­
szpanką, zaślubioną. Towahowi podluO' obrządku chrze-
ścijańskiego. <> 

Od indyjanilla uowiedziat się Alber·t, z .iakimi 
ludźmi miał utarczkę. Byli to O'olden-dao·O'er'zy. 

• 1:) 00 

. ,-!,owah opowiedział mu o upadku swego poko­
lema l mordzie, z którego salll jeden ocalał. 

Szczególną okolicznością, dowouzącą. z jaka szyb­
kością wszystko się zmienia w tym kraju, je,9t to: iż 
zaledwie dwa. lata upłynęło od rzezi paniów, a już 
w obozie golden dagger'ów pozostało zaledwie czte­
rech sprawców morderstwa. Część z niuh wydaliła siQ, 
powodowana nieustającą żadzą ruchu i zmiany mi~j­
sca, ogólnie panującą w Kalifornii; siekiera Towah:l. 
z b roczona była kr-wią powetałych. 

Townh prawdziwym był indyjaninem. Dopóki 
ozostaf jeden członek ze sprawców rzezi w obozie,­
dgopóty ;::adnej nocy nic pl'zepędżit W szałasie hl'abc 
po. Wycho<1ził razem z żoną przed zachodem si(lI'l-
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